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Ile ia w Europie zadrżała w posada(h 
Bruksela, Londyn i Paryż nawiedzone zostały trzęsieniem ziemi 

B r. u k s e I a. (Tel. wł.). \V sobotę o g. \V fasadzie ratusza w Gandawie u- miejskich Vauves, Lo Valois i Pantin. 
12 m~.as~o zostało nawiedzone silnym tworzyła się wielka rysa. W Lilas wstrzymano ruch kolowy na 
trzęSlCl1lem ziemi. Wszystkie sejsmo- Z wielu miast donoszą. o panice ulicach. 
graf y w obserwatorium belgijskim u- wśród mieszkallców, którzy opuszcza- Niepokoją.ce wstrzą.sy, którym 
legły zniszczeniu. Wypadków śmier- li mieszkania. gdzieniegdzie towarzyszyły odgłosy 
telnych u ludzi nie było, lecz wiele W Brugges policja musiała zam- podziemne, przypominające pracę mo
osób odniosło cięższe i 'lżejsze obraże- knąć kilka ulic, na których kominy torów, wywolaly porus7.enie wśród 
nia. groziły zawaleniem. ludności, która gromad7.iła się na uli

\V całej Brukseli powstał niesły
ch.any P?płoch. Na ulice miasta po
syp.aly SIl,) cegly, rynny blaszane, tynk 
z domów i szklo rozbitych w kaw.alki 
szyb. Panikę powiększyły jęki rall
nych przechodniów, którzy zostali o
kaleczeni spad-ającymi kamieniami 
szkłem. Grad kamieni, gruzu oraz 
~z.\'b runął tak nagle, że niemożliwo
śt:ią było schron ić się do bram. Około 
t.\·~iąca o ób odnioslo ram'. Krew do
SIO\l"llie spływala chodnikami. 

\\' niektórych punktach miasta do
chodziło do wprost dantejskiCh scen 
\" jednej z ka'vviarni, olbrzymia lu
strzaua sZ~'ha runęła na gości siedzą
cych prz~' stoliku obok okna. Odłam 
sz. 'by wielkości około metra kwadra
towego, spadając obciął rękę jednemu 
z "iedzących, dr Jacques Martinowi, a 
Ż01l ie jego rozplat.ał cz.aszkę. 

Pierwsze trz~sienie ziemi trwalo 
przeszło pół minuty. 

Drugie trzęsienie ziemi dalo się od
czuć o godz. 14,08, lecz tym razem by
ło ono znacznie lżejsze. Mimo to, mle
szkallcy Brukseli, sądząc, że zbliż.a się 
je~zcze wi<:ksza katastrofa, rozpoczęli 
w panice e\yakuować mieszkania. Ty
siące łudzi uciekło poza miasto, po
wi!;'kszając jeszcze paniczne nastroje 

\V Ostendzie i Enghien z,awalilo się 
kilka domów i polą.czenie telefoniczne 
i telegraficz,ne zostało przerwane. 
Zwierzęta w ogrodzie zoologicznym w 
Berchem objawiły wyraźne zaniepoko
jenie przed nastąpieniem trzęsienia. 
Lwy ryczał~' przeciągle, a inne zwie
rzęta kręciły się w koło po klatkach 
i udcrzal~' glowami o kraty, wyjąc ża
łośnie. \V wielu domach w Brukseli 
popękał~' ścialJ~- i powylaty\\'ał~- szy
b~·. Cz<;,ściowemu zniszczeniu uległy 
z::\bytkowe ornamenty na gmachu par
lamentu. 

Epicentrum trzęsienia znajdowało 
się o okolo 60 km na zachód od Bru
k~eli. 

Także w Leodiulll odczuto silne 
trz,;sicllie. \V "'jelu domach spadały 
obrazy i lu::,tra ze ścian. 

cach, żrwo komentują.c niezwykle wy
darzenie. W kilku wypadkach 7.aalar
mowano straż ognio'wą, przypuszcza
jąc, że zdarzyla się eksplozja. 

Obserwatorium pary'kie wyjaśni!o, 
p a ryż. (Tel. wl.). Również we że ognisko wstrząsu znajduje się w 

Francji odczuto trzęsienie ziemi od odległości 250 do 300 km od stolicy, 
Dunkierki aż do Cambrai. w kierunku Belgii. Wstrzą.s wywo

łany byl zapewne przesunięciem się 
W północnych dep.art.amentach warstw pod7.iemnych i bYł najsiItHej-

'Gwałtowne wstrząsy 
w północnej Francji 

Francji, jak również i w niektórych szy, jaki oclC'zuto w Europie zachod
dzielnicach Paryża przeżyto \'" sobotę niej od 52 lat. 
po południu wielkę. emocję z powodu Na północy, np. w Dunkierce, trzę
trzęsieni.a ziemi, które, jakkolwiek nie sicnie ziemi odczuwano w ciągu G mi
prz~-niosło ofiar w ludziach, to jednak nut. \V jednej z fabryk z-awalił si!;' 
spowodowało cały szereg strat mate- wielki komin oraz zostala przerwan-a 
rialuych. główna linia elektryczna wysokiego 

Trzęsienie to b~'lo szczególnie gwal- napięcIa, \V calym szeregu miejsco
tow11e na północy Francji. \V Paryżu wości fabrFzn~'ch, położonych w de
zaznaczyło się ono t~'lko w formie lek- partament.ach północnych, liczne bu
kiego wahania ziemi. W 7 i 8 okr!;'· dynki zost.al~· zagrożone przez rysy. 
gu Paryża wahania te wywołaj.\, prze- które pootwicrał.v się w ści.anaC'h. U
sunięcie Się mebli z jednego miejsca szlwdzone są. ró,,'nież w wielu miej
na drugie. Ludność (\'('11 domów. za- "C'.aC'b ill~talaC'je elektryczne, \V Saint 
alarmowana wstrząsami. zaczęła się Quentin właściciel fabryki zawiadomi! 
gromadzić na ulicaC'h i w bramach urząd meteorologiczny, że wstrząc te
Zanotowano objawy p,aniki, zwlaszcza ktoniczn~' byl tak si1ny, iż przesunął 
",śród kobiet. mu maszynę ,,,,. hali fabrycwej, 

NaPolaC'h E!i7.cj~l\.iC'h, w wieJ.kim \V LilIe uległ.\' zepsuciu, skutk.iem 
gmachu nr, 152, pojawily się rysy na I wstrzą.su, . aparaty w. obscl'w.a~orlUm 
górnych piętrach. Kilka ciomów zary- meteorologIcznym. \Vlele domow zo
sowało się również w osi~dlaC'h pod- stało zarysowanych. 

STATEl{ WCHODZI DO PORTU 

Do Nowego Jorku przybył z pierwszej podróży nozvy statek pasażerski liniŁ 
holenderskiej "Nowy Amsterdam". Na zdjęciu stalek wpływa do portu 

-
\V Tourcolin.tr wybuchła panika 

wśród ludności. l{ośdół, w którym 
się wlaśnio odbywa! ślub, opustoszał 
w jednej chwili, podobnie ial< i kawiar
nie, dość oży\",ione południową porą.. 

\V domach mieszkallcy się prze· 
wracali. a mehle przesuwały się z 
miejsca na miejsce lub się przewraca
ły. Około 20 kominów spadło na zje· 
mię. \Viclu ludzi doznalo lżejszych 
Obl'aŻcll. 

W Londynie 
kołysały się podłggi 

L o 11 d Y n. (Tel. wł.) \V sobotę o 
godz. 11,5;) ud czuto w Londynie silny 
,,'strząs ziemi. Obserwatorium sejsmo. 
graficzne w Bl'omwich zarejestrowało 
szereg wstrzę.sów, których ognisko 
znajdowało się w odległości 340 km. 
Na przedmieściu \Voolwi ch stojące na 
ulicy samochody prz!'sunęły się o kil
kanaście cen tymetl'ów w kierunku 
chodnika. 

, Szcz~gólnie silny. wstrzq.s nastą.pił 
w Jednej ze \v~ichódl1i'CIrl:1zielllic Lon
dyI'lU SIi'atford, gdzie ludzie zaalarmo-

'wani wybieg-li z domów na ulicę. Oso-
by prr.echodzące przez znany "Most 
Londyl'1ski" (London Bridge) nad Ta· 
mizą we wsC'hoclniej dzielnicy miasta. 
widziały, jak słynna kolumna egipska 
"Monument" lekko zakolysała się. W 
nowoczesllych nomach mieszkalnych 
na wyższych piętrach w centrum Lon· 
dynu podłoga kołysała się jak pokład 
'itatku. 

Trzeci wstrząs w Belgii 
B r u k s e I ,a. (PAT). W niedziel~ 

o godz 13 min. 26 zanotowano ponow
ny wstrząs ziemi, znacznie słabszy od 
sobotniego. 

Poza Brukselą wstrząs odczuto m, 
i. w miejscowościach Moeylaert iWa· 
tel'loo. 

W Holandii 
obyło się bez wypadków 

H a g a. (PA T.) W sobotę o godz. 1% 
min. 18 odczuŁo w Holandii silny 
wstrząs ziemi. Sejsmograf Meteorol~ 
gicznego Instytutu w De Bilt zanoto
wał dwa centymetry wstrząsu. Zda
niem dyrektora Instytutu, chodzi tu O 

tzw. tektoniczne trzc"ipnie ziemi. Żad
nyC'h nie~zcz~śliwy(h wypadl<ów na 
terenie Holandii nie zanotowano. 

Także w Turcji 
S t,a m b u ł. (PAT). W sobotę o tej 

same.i godzinie co w Paryżu i Londy. 
nie, obsenyatorium se.i~mografjczne w 
Stambule zanotowało lekkie wstrzą.sy; 
sejsmicznc. 

W Niemczech 
poprzewracały się meble 
B e r I i n. (PAT.) \V sobotę o godt. 

12.01 stacja sejsmograficzna w Akwiz
granie zanotowała dwa wstrząsy pod
ziemne, które były szczególnie silne w 
okolicach Akwizgranu i sąsiednich 
d7.ielnicach pograniC'zllych Holandii. 
\ViQkszyC'h szkód nie zanotowano, na,. 
tomiast w mieszkaniach poprz!'suwa· 
ly się tylko obrazy i poprzewracały 
meble. 

Pewne wstrząsy zanotowano także 
w okolicy \Yuppertalu, Kreefeld. Dues
seldorfu i Stuttgartu. Dość silne 
wstrząsy podziemne odczuto w Akwiz
granie. 

Brazylia - Czechosłowacja mimo przedłuienia 1 ~ 1 
\, Ćwierćfinały piłkarskich mistrzostw świata we Francji - Brutalna gra Brazylijczyków 

, i Czechosłowaków w deszczu i błocie - Szwecja gromi Kubę 8:0 - Włochy wyelimino-

\ 

wały Francję - Szwajcaria przegrała z Węgrami 

j p a ryż. (Tel. wł.) Ćwiel'ćfinaly pił - , kaniu Polski., Brazylią przed tygodniem Oprócz Włochów zwycięsko swoją wal
karskich mistrzostw świata we Francji I IV Stmssbul'gu. Jedynie w LilIe dopisała kę ćwierćfinałową zakOl'lczyly t'ówniet 
stały w niedzielę pod znakiem zmiennej [Jogoda. Wp'gl'y, które, aczkolwiek po walce, wy-

.• pogody. Podczas gdy .. potkanie paryski f' I Z czterech spol1'a!l powyzszych na czo- eliminowałYiedenastkę Szwajcarię. 
D Europy prz1fuyl syn a;;;rykmzskie- obyło się bez deszczu a w A~tjbcs dopi~, I lo wysunęły si!) oczywiście zawody Wło-. Olbrzymią natomiast niespodzianką 

o " . ' .. _ 1'0 na godzlfię przed spotkamem SzwecJa' chów z FranCJą, które zwabIły na sta był pogrom drużyny Kuby. l,tóra ulepJa 
(Jo '.rola lJlnsy Hearsl Jun!or 1.!J~o:z z na I __ Kuba wyjrzało słońce, to w Bordeaux dion w Colombes największą dotychczas reprezentacji piłkarskiej Szwecji w sto
r:::eczoną. Wedl.ug og~ll~eJ o'p~mz nar~e-l w spotkaniu Brazylii z. Czech.osłowacją i lość widzów, bo prz.eszło 65.000: Oczeki, sunku 0:8. 
«.iQ714 Hearsta Jest naJPlęlcmeJl:44. ,&o.bzc warunki atmosferyczne nie odbJCgaly zu- I wane na ogół ZWyCIęstwo druzyIU wlo- Oczekiwane z wiełkim zainteresowa. 
- tą A men/ki pelnie od tych, jakie towarzysll/:lx l"90t- I skiej stalo się rzeczywistością, niem, zwłaszcza TJrzez Dolski ogół spol)o 



łowy, spotk'anle Brazylii z 'Ćzechoslowa- t 
cją, zalwllczylo się wielkim rozczarowa
niem. Zawody bowiem nie daly rezulta
tu decydującego mimo pójgodzinnego 
przedlużpnia i zostaną we wtor('k powtó
rzone. Na dom iar zlega gra pnybrala 
cechy niez\yyklej ostl'mki i bruta Iności, 
w rezultacie czego aż trzech graczy, w 
tym dwóch brazyliallskicl1, usuniętych 
zostało z boisl,a. 

Brazylia -'- Czechosłowacja 
1:1 (1:0, 1:1) 

Zaledwie 15000 widzów znalazło się na 
stadionie w Bordeaux, gdy obie drużyny, 
przy padającym nieustannie deszczu sta
nęły do · gry. W pierwszej częśic gry wy
raźnie przeważali Brazylijczycy, którzy ru
szyli z podobnym tem])ertlmentem do ata
lm jak przeciwko Polgce tydziell temu w 
Strassburgu. Czesi z trudem tylko dawali 
sobie radę z napierającymi huraganowo 
Brazylijczykami, u których brylowali znów 
środkowy Leonidas, popisuj[t.cy się swoimi 
akrobatycznymi sztuczkami oraz prawy 
łącznik nom co. Lponiclns teź w 30 minucie 
zdobył dla Braz~'lii pro\\'a (lzenie, wyk'Orzy
stując podanie Marlina. Gra teraz 7.aostrzy
ła się. Gracze obu stron nic pozostawali so
bie dłużni i niebawem pomocnik brazylij
ski powędrował za boisko. 

Po przerwie gra przybrała zatl'\yażają
ce formy brutalne. 'V ;2 minucie Nejedli 
zdobył uprag-n inne \\'~-ró\\'nnn ir d la. swych 
barw. Odtąd obie strony przeBcigaly się 
w brutalności. PJanicka, który był głów
nym celem bruta Inych ataków Brn7.ylijczy
ków, dokonywał w bramce czeskiej cudów. 
.\V rezultacie sędzia usunął z boiska prawo
skrzytltowego Czechow Rihę, a później dru
giego Brazylijczyl,a Alfonso. 

Ponieważ. gra clo km'lca nie dała rezul
tatu, przedłużono ją o dwa razy po 15 mi
nut. Dogrywka ta jednal;: pu:r.a zwykłą ko
paniną i polowaniem na kości przeciwni
ka. była przerywana nieustannie przez sę
dziego karnymi, wolnymi i nie dala rów
nież rezu I tatu. 

Szwecja - Kuba 8:0 (4:0) 
Spotkanie powyższe rozegrano wobec 

20000 widzów na stadionie w Antibes na 
Riwierze francuskiej. Po nieprzerwanym 
dwudniowym ulewnym ClGSZCZll, w niedzie
lę ulewa ust,ała i na godzinę przed meczem 
szczęśliwie wyjrzało sIolice. 

Szwedzi zagrali nadspollziewanie do
brze wykawjąc w tym "potkaniu doskona
łą formę. !(llbańczycv natomiast zawiedli 
całkowicie. U z\vyclęzców wyróżnił się 
przede wszystkim atak i obrona. Po trzy 
bramki zdobyli obaj slO'zydłowi Anclersson 
i 'Veterstroem, pozotsale dwiezaś prawy 
łącznik Szweclów Nybel'g. 

Węgry - Szwajcaria 2:0 (hO) 
Wobec 18000 widzów stanęły obie dru

żyny na stad ionie w LilIe przy na ogól za
dowalającej pogodzie do gry. S~wajcarzy 
wystąpić musieli przeciwko 'Węgrom osła
bieni brakiem najlepszego ?\\'ego gracza, 
obrollcy Minelliego, który odniósł 1\.0 n tu
zję kolana w spotkaniu z Niemcami. Brak 
ponadto lewoskrzydłowego Aebi, którego 
zastąpić musiał słabszy znacznie, rezerwo
wy .,Grassi, zupj)łnie nie rozumiejący się z 
doslwnałym Waleezkiem. wpłynął nie
ml~ej na p07.iom gry !ltaku sz\ntjcarskie
go, 'Który wypadł tym razem zna cznie sla
biej. 

Mimo to jedenastka szwajcarska wal
czyla dzielnie i uległa dopiero po zaciętej 
walce, którą zagrała w drugiej przerwie 
prz()z jakiś czas w dziesiątkę. Z powodu 
kontuzji pomocnik Sprjnger musiał bo
wiem na pewien czas zejg,ć z hoiska. 

Pier\\'sz[\ bramkę zclobyli 'Vęgrzy przez 
doskonałego s\\'ego kierowJlika ataku. dra 
Sarrossiego w 41 minucie. Durga pacHa w 
końcu drugiej połowy i to na minutę przecl 
k0l1cem zawodów. 

Włochy - Francja 3:1 (hl) 
Spotkanie to 0(lb,,10 sie na stndionie 

Colomhes w stolicy Francji. Wlosi h~'li 
clrui~'n[\ wyra;i,n ie Ipps7.ą. Z\\'las7.czR. jn 1\0 
rałość pl'zrwyżoS7.n li oni .iNlenastkę gospo
clal'zy. NiC' pomógl nnwrt doping mipj
scc,\Vej publiczności. 'V clrużynio wło
skiej w~Tóżnił się Szczpgólnie atak, zwla
szcza ' Bpfl7.zU i Piula. Gra była ostnl, ale 
nie' niplwzpieczna. 

JV .8 Inin. po centrze Irwoskl'7.)'cUowego 
Colallssi pilka po",ęclrowaln. do bramld 
fl'ancuskirj, w której di Lorto ni.eszczęśli
wie \\'~'puścił ją z rąk do wlasnei bramki. 
Minutę późnLl'j bodaj pacHo ju:i. wy1'ó\ .... -
T:.Dnie. Po strzale I<'rnncuza Vennante, 
nadbiegający . prawy łącznik Francuzów 
Halster.:'r clohH ohronioną piłkę. 

Po przerwie 'Vlooi zngrn li znacznie le
piej. Gdy Francuzom, któl'7.Y postawili 
wszrstko na jrc1ną l;:artę, atakując ni('j('c!
nokrotnip bard7.0 groźnie, nic się nie wio, 
dło, to Piola po stronie wloskie.i wrko
rzystał podanie Meazzy. zdobywa.iąc dru
gą bramkę. 'V 27 minucie po kombina
cji Pi ola. Colaussi i Biavatti. ostatni 
strzelił trzrcią brDmkę, 7.apewniając w ten 
sposób swPj drużynie udział w półfinale 
mistrzostw świa ta. 

Je,drzejowska znów 
mistrzynią Kenłu 

L o n d y n. - "T sobotę rozegrany 
został finał gry pojedyńczej pań o mi
strzostwo hrabstwa. Kentu w Becken
ham pod Londynem. 

W spotkaniu tym. Jędrzejowska po
konała świetną tenisistkę południowo
afrykańską. Heine-Miller w trzech se
tac11 7:5, 3:6, 6:2. Polka w osta.tnim l 
secie mi.ała zdecydowaną. przewagę nad 
,Xlrzeci,vniczką. 

Wczorajsza niedziel.a ligowa 
Wy'coła! się Vi czasie - Iilegtf ź powoat1 
kontuzji. 4X100 m: Wygrala nasza dru
żyna 'reprezentacyjna w. skład~ie: Da~ 
nowski, Zasłona. Duneckl. TroJapowskl 
w czasie 44 sele (Pat.) Cracovia - ŁKS 1:0 (0:0) 

1'" ó d ź. - W nie'dzielę odbylo się tu 
z ,,'ielkim r.ainteresowanism oczel<iwane 
spo(],anie LKS z Cracovią. Mimo ponie
sionej porażki, drużyna łódzka zadowoliła 
dostatecznie. gdyż była zespołem zupełnie 
równowartościowym. 

Początkowo przewagę nie'znaczną po
siadali goście, którzy \\' pierwszej polowie 
mieli więcej z gry. jcclpalwwoż ataki ich 
rozbijały się wszystkie na dobrej obronie 
łodzian. W tej części gry też żadna ze 
stron nie uzyskała bramki. 

Po zmianie stron inicjatywę przejął 
ŁKS, zagrażając kilka razy bardzo po·waż
nie bramce Cracovii. Niostety już w 
pierwszych minutach gry został kontuzjo
nowany Fliegel, który musiał opuścić bo
islw do koflca gry. Chwilowe załamanie 
si~ clru2yny łódzkiej wykorzystał Zemba
czyński strzelając pierwszą i zaarzem je
dyną bramkę dnia, która też zrlecydo\\'a
la o 7.wycięstwie i zdobyciu dwóch punk
tów dla Cracovii. Wszelkie próby zmian)' 
wyniku, inicjowane przez coraz lepiej 
grający atak łdózki nie dały re2ultatu. 

Sędzio'wał p. I{aflińsld. PublIczności 
5.000 osób. 

Pogoń Ruch 3: I (I: I) 

L w ó w. - Zdecydowane a jednak w 
pelni zasłużone zwycięstwo odni.osła dru
żyna gO:::''Podarzy nad prowadzącym w ta
beli Huchem. POgOlI wystąpiła wzmoc
niona IIatyasem. który stanął na boisku 
po dłuższej przerwie spowodowanej kon
tuzją 

Dla zwycj~zców dwie bramki strzelił 
~latyas, przy czym jedną z karnego. trze
cią zaś Majowski. Jedyną bramkę dla go
ści uzyskał Peterek. 

Sędziował p. Seidner, publiczności ze
brało się 3 tysiące. 

Wisła-WarszawianlCa 3:1 (1:1) 
Kra k ó w. - 'v pełni zasłużone zwy

cięst wo odniosła drużyna krakowska. któ
ra po dłu.giej pl'ze,rwie zdołała zdobyć tak 
jej optrzebne pu,nkty. Po wyrównanej 
pierwszej części gry, po zmianie stron. 
przrwagę zd!locyclowanl\ uzyskała Wisła. 

Pierw'SlZą bramkę strzelił Gracz. uzy
skując prowadzenie dla gospodarzy. Wy
równującą bramkę strzelił dla \Varsza
wianki ŚwięCJki. Po przerwie ponowne 
prowaclze-nie dla 'Visły llizyskal Cholewa, 
wyni!k dnia ustalił zaś Gra~z. Sę-dziował 
p. Linde. Publiczność 3.000 (c) 

Polonia - Śmigły 5:2 (1:1) 

Polonii. W kilka minut potem wyrów
nał Tatuś. 

Już w pierwszej minucie prowadzenie 
po przerwie dla śmigłego zdobył Tatuś, 
lecz w tej samej minucie wyrównał Na
wrot, strzelając do pustej bramki po wy
biegu bramkarza' Czapskiego. W trze

ciej minucie Jaźnicki podwyższył do 3:2 
dla Polonii, a wynik spotkania ustalili: 
Killa w 12 min. óraz Nawrot w 25 min. 
W ostatnich minutach gry Strauch prze
strzelił karnego' dla Polonii. 

Sędziował p. Szneider. Widzów około 
6.000. 

W ramach mislrzostw 'VarSzllwy VI' klasie A 
rozegrano w niedziele. elimill!lcyjny bieg l).a 200 
m, który przymó,,1 mespodzlewańE' ZWY~lest,,:o 
~lIlikcwskiego (AJ!;S) w bardzo oobry'n czaąle 
22.7. przed Zasłoną - , w tY!TI samym ezas.le: 
3) Dunecki 22.8, 4) Danow5kl 23, Inne wYlllkl 
niedzielne: . .' 

110 lU płotki: 1) Sulikt>w~kl 15.3 (-!l. 2) SędZIO
rowski (p01.) zdyskwalifihowany za przekrocze
nie toru. 800 m: l) .vVinE'C'ki (Po].) 2:01. 2) SoIdan 
(Ul'a~.) 2:01.3, 3) Szulc (Fort Bema) ·,2:!l2. 5000- m: 
niespodzi\,wanie wy-grał MaJ"Ynowsl~1 (Warsz.) w 
15:17.2 mm. przed \Vu'kusem (W) ;\o:21 c2, 3l Her
man (Wilno) 15:33.2. 4 Xl00 m: AZS 4a.O. 2) Po- · ·. 
lonia. 4 X 400 m: AZ~ 3:2\l.4. 2) Polom a 3:33. 

Tyczka: WoroilCzyk 39U cm. OszczPP: Ounap 
(Pol.) 53.56 m. 2) Sf'rbm' (AZS) 50.45. Dysk: 
Nank (W) 39.56 m. W dal: Sulikowski 648 cm. 

A.tS - Warta 4:0 (0:0) 2) Ro~łan (W) G39. 
, W mistrzostwach okr. pomorskiego startowa-

C h o r Z ó w. - Przyjazd Warty do li zawodni~v z Byd/l:..oszczy. Torunia. Grudziądza. 
Chorzowa wywołał na Śląsku duże zain- '.rcze\\ a, Cliojnic i Gdyni. W punktacji drużyno
teresowanie, ściągając na boisko AKS kil- ",ej pierwsze miejsce zajął S"kó! (Bydg.) 137 p .• 
ka tvsięcy widzów. Zawody zakol'i.czyły 2) Kl'W Pomol'zanin ('1'01'.) 119 p., 3) KPW Gdy-

J ' nia. 4) WKS Grudziąr1z. 5) Polonia (Bydgoszc~. 
się dość niespodziewanym a przy tym G) :::;OG (Grudz.). ' . 
wysokim zwycięstwem drużyny AK S-u. Spośród wyników na uwagę zasluguj'e rekord 
P Ć 'd kl' . . t Pomol'zn w rzucie młotem - 4324 m._ uzyskany 

l'zyzna Je na - na ezy, ze Jes ono wy- przez Wipckowskieg') (Sokół-Bydg.). · W skoku 
nikiem niezwykłych warunków atmosIe- w dal KnlinowRki uzyskał 183 cm. przed . "Mir
rycznych, szczególnie ulewy, która w dru- Rkim" (WKS-Gr,), któl'y uzyskał 180 cm i za
giej czę>ści zamienila trawiaste boisko na pO\~'iailą sie świetnie. Bardzo. dob~ze Z1lprezen- .' 
tel'en "'odnl'sty Drużyna gospodarzy na I tO\\ al SIC Hałas (KP\'!-GdYll1a),. ,który wygra! , ", . . , . . . , 400 m w dobrym cza~le 53 sek. I 400 m _plotki 
talum bOlSku potrafIła Slę lepIeJ ruszać, l (;0 .9 sek. IV oszczepie pierwsze trzy miejsca za
wybijał się szczególnie bardzo lotny atak I i~li hracia Mikrutowie: Franciszek, Władysław 
AKS, w którym. wyróżniał się Piątek, zdo- I ~1~~. wyniki: 110 m ' pl.: Schmidt 17.2 sek.' 
bywca wszystlnch czterech bramek. Trójskok: Bielicki (SokÓI-Gr.) 12.95 m: Dysk: 

W pierwszej części gra była zupełnie Rrueg~r (KPW-Pom.) 37.33 m. 809 m: Tietze , 
równorzędna i bardzo ładna. Warta któ- (Poloma-Byrlg.) 2:05.8. 5 UOO m: Klelak (So~ól 
. t f'ł 't -Bydg.) 15:54.2. 4 X 400 m: 1) 'KPW (GdYJlla) . 
la stanęła bez Twórza, po ra l a u r~y- 3:4:).6. W dal: Stanisławski (Sokół-Gr.) 6.48 m. , 
mać grę otwartą, przy czym wyróżlllła Misfr~. okręgu krakowskiego. odbyte przy ' 
się u niej linia pomocy, która zagrała w udziale 56 zawodników przyniosły wyniki prze
składzie Lis, Danielak i Kryszkiewicz. - ciętne. w niektórych konkurencjach słabe:' Na 
Ostatni miał tym razem swój dobry dzień. starcie zabrakło najlepszego biegacza , krakow
Słabie)' zagrała natomiast obrona. w któ- skiego. Sołdana. który w tym samym terminie 

startował w 'Varszawie oraz chore&'o ' Garnu· . 
erj brak bylo Twól'za. Rezerwowy Bal- szewskiego. . 
tes niezupełnie potrafił go zastąpić, zwła- W poszczególnych konkurencjach zwycięzyli: 
szcza jeżeli chodzi o zagrania taktY,czne. 100 m - Podobiński (Orae.) 11,2. ' , 

200 m - Podobiński 24,6. . 
Po zmianie stron spadł rzęsisty deszcz, 400 'm - Jarnuszkiewicz (Orac.) 56,2. 

który zamienił się następnie w ulewę. - 800 m -Kożlowski (Crac.) 2'08. 
Mimo to gra potoczyła się dalej. Z po- 15110 m - Kozłowski 4:20,4, 2) Fiałka. 
wodu burzy została ona )'ednak przerwa- 50110 ID - Fialka 16:32.5. 4 X 400 - Cracovia 3:46.6. 
na na przeciąg 20 minut i po tym czasie 4 X 100 - Cracovia 48 sek. . 
mimo nieustającej ulewy wznoWiona. 400 m Pl. - PorlohiI'iski 63,6. 

Te fatalne warunki atmosferyczne i f';kok w dal - f';alomon (Makabi) 620 cm. 
Wzwyż - Cieplik (Orac.) 155 cm. 

terenowe były też w głównej mierze po- Trój. kok - Cieplik 11.94 m. 
wodem wysokiej porażki drużyny poznań-I Dy~k - Zglobicki (Mościce) 35,78 m. 
skiej. Gospodarze bowiem niecodzienne Oszc7.ep - Durlzic (Orae.) 53.33 m. 
te warunki potI'afl'll' lepie)' wykorzystać. Tyczka - Płonka (Orac.) 310 cm. Kula - Zglohirki 11.87 m. 
Zagrali też lepiej i więcej bojowo, odno- Miot - JasińRki (Crac.) 27,84 m. 
sząc w rezultacie wysckie zwycięstwo. lO 000 m - Franaszek (Orac.) 36:58 ID. 

Pierwszą bramkę strzelił Piątek już w AUTOMOBILIZM 
2 minucie po rozpoczęciu drugiej połowy 
gry. Trzy minuty póżniej strzelił on dru
gą bramkę, a w 18 minucie trzecią. Po 
20-minutowej przerwie w grze. spowodo
wanej ulewą i burzą, gra została wzno
wiona i 5 minut pożniej Piątek z karnego 
podyktowanego za rękę obrOllcy. ustalił 
wynik dnia. 

Raid sztafetowy P. T. K. w Poznanin odbył 
si!) w niedzielę. Puchar wędrowny za punKtual· ' 
ność zdobył p. Rtefan Łączkow1'ld - bez punk
t6w karnych. Pierwszą nagrode zdobfl p. Ed
munil Sema - 1 punkt karny. 2) Ludivik' 
Schreior 1 P. k., 3) Helena Howorkowa lp. j;:.. 
4) Edmund Zacharkiewicz 2 p. k. Sklasyfiko-
wano 10 uczeRtnik6w. '. . 

W drużynie Warty zawiódł częściowo HIPPIKA 'v a l' s z a w a. - Gra początkowo to- atak. Zwłaszcza łewa strona zagrała 
czyja się z przewagą drużyny wileńskiej. bardzo słabo. Scherfke. należycie kryty, 
Po 15 minutach do glosU doszła Polonia, nie mógł nic zrobić, jakkolwiek wypadł 
która przeważala do przerwy. VI drugiej zna-cznie korzystniej, aniżeli Wostal jako 
polowie mc'3ZU początkowo znów przewa- kierownik ata]m A KS. Schreier mial 
źali gracze wilellscy. 'Po czym boisko l kilka ładnych wybiegów i dośrodkowań, 
op!lnowala Polonia aż do lwńca. 'V 9 które jednak wobec dobrze dysponowanej 
minucie, w zamieszaniu podbramkowym obrony Ślązaków nie zostały wykorzysta
Nawrot zdobył głową pierwszy punkt dla ne. - Sędziował p, Arczyński. (s.) 

W Bukareszcie, w ramach m ;e ,1lwll li'or/owych 
zawQcl6}v JliJV:!.icz.nych rozegrano konJwrs, ,o .na-·, 
gracje królewsJdej' ka walci'ii rumuńskiej. Po do
datkowej rozgrywce pierw87.e miej~ce w klasy-o, 
fikacH dru~ynowej zdobyla.Bumuni;.a. . 

Indywidualnie zwYci~:1.ył 'kpt Rang (Rum'.) na 
De1fisie, 2) kpt Apo~tol (Rum,) ' na Dracu. '3}. . 
kpt Conforti (Włochy) na Sahaudii, 4' kpt Ko
morowski na Bohunie, 5) I'or. de Hartillat (Fran-' 
~jaj na Olivette. G) kpt Cbevalier (FranCJa) na '. 
Gros Jean, 7) kpt Tudoran (Rum.) na Oodina. 

Terminarz walk o wejście do ligi PIŁKA NOżNA 
W Wiedniu w czwartek odbylo si~ crficJalne 

rozwi~anic Austriackiego Związku Piłki Noż-; 
nej. VtUŻ3Z(> przemówienie wygłosi! prezes dr 
Eberstal1er, który skreślił h:8torie związku au
striackiego. Szcz('gó1nq uwagę zwróci! mOwca na 
świetny okrE'S piłkarstwa austriackiego w latach 
1930-1932. kieily to austriacki ., Wnnderteam" 
czarował świat swoją doskonalą grą , 

War s z a w a. - 'Vydział Gier i Dy
scypliny PZPN ustalił już kalen.darzyk I 
rozgrywek o ,,'ejście do ligi. Poszczegól
ne drużyny podzielono na cztery grupy, 
których skłacl je t następują.CY: 

Grupn I: Mistrzowie 'Varszawy, I,o
dzi. Lublina i Zafl'łębia. 

Grupa II: ~Iistl'zowie Poznania, Ślą
sIm i Pomorza. 

Grupa III: Mist!'?: Stanisła,,"owa, I<ra
k o\\' (1 , L\\'o\\'a, oruz Dąb-Katowice. 

Grupa IV: Mistrz Polesia. Wilna, Bia
l('gO.3toku i Wołynia. 

HOZg-l'y\\'ld r07.poczną się w grupach 
1!) czrr\\'ca i potl'\Yać majo, do dnia 24-go 
lipca. l\listY7.owie czterech grup walczyć 
hE:ctą następnie w finale o wejście clo ligi 
i tytuł mi!'trza lig okręgowych PZPN. 
Pi('rwsze dwie drużyny z rozgrywek fi
nałowych wejdą do ligi państwowej. 

I\alcndarzyk rozgrywek grupowych 
jest nost~pujący: 

19 c z e r w c a: Lublin - Warszawa, 
Zagłębie - Łódź, Pomorze - Śląsk, Sta
nisławów - Lwów. Dąb - Kraków, Po
lesie - Wilno, Białrstok - Wołyń. 

2G c Z !lo r w c a: "-arszawa - Zagłębie, 
Łódź - Lublin, Śląsk - Poznań. Kraków 

Zapaśnicy polscy 
pokonani w Rzymie 

W sobotę późnym wieczorem zakoń
czony został międzypaństwowy mecz za
paśniczy Polska - Włochy. Wygrała wy
fioko drużyna włoska 6:1. 

Rtm. Komorowski czwarty , 
B u k a l' e s z t. - W niedzielę odbył 

się tu konkurs o nagrodę armii rumuń
skicj, Zwycięstwo odniósł wicemistrz 
olimpijski por. Rang (Rum.) na .. Dclfisie", 
2) por. Apostol ·(Rum.) na .. Dracu Stis", 
3) Conforti (Włochy) na .. Sabaudii". 4) 
rtm. Komorowski na "Zbiegu". 

LEKKA ATLETYKA 
Pierwszy dzień mistrzostw Warszawy. 

W sobotę rozpoczęte zostały na Stadio, jl 
niC' "Tojsl,a Polsldp~1) clwuclniowe zawo
dy lekkoatletyczne o inclywidualne mi-

- Stanislawów, Lwów - Dąb, 'Vilno -
Białystok, Wołyń - Polesie. 

3 l i P c a: Lublin - Zagłębie, Łódź -
"'arszawa, POl.nań - Pomorze. Stanisła
\\'ów - Dąb, Kraków - Lwów. Polesie -
Białystok, Wilno - Wołyń. 

10 l i p c a: Warszawa - Lublin, Łódź 
- Zagłębie, Pomorze - Poznań. Dąb -
Lwów, Stanisławów - Kraków. Wilno -
Polesie, WolYll - Białystok. 

17 l i p c a: Zag-lębie - Warszawa, Lu
blin - 1'"ót1ź, ŚlqRk - Pomorze. Lwów -
Stani"lawów. Kraków - Dąb. Bialystok 
- Polrsie, WOlYl1 - 'ViIno. 

24 l i p c a: Zagłębie - Lublin, War
S7.awa - Łódź, Poznali - Śląsk. Dąb -
Stani!'ławów, L,,·ów - Kral;:ów. Białystok 
- Wilno, Polesie - 'Voł)'ll. 

* Krokowsld OZPN zwrócił się po otrzy-
maniu powyższcgo kalendarzyka do P. Z. 
P. N. z prośbą o przesunięcie terminu 
rozpoc7.ęcia tych rozgrywek o cały mie
siąc. W tym bowiem okresie dopiero wy
łoniony będzie mistrz okręgu krakow
skiego. W chwili obecnej do tytułu mi
strzowskiego KOZPN pretendują aż 4 
drużyny: Garbarnia, Makkabi. ZS-Chel
mek i Fablok z Chrzanowa. 

PIŁKA WODNA 
,V 'Varszawie rozej1'rano ~potlwJlie o mi

strzostwo Pol~ki AZP. - Gi"zowiec 2:2 (1:0). 
Bramki dla AZS zrlohyli Gumko\Vski i Makow
~ki. dla Giszo\Vca Kul'l\Vik i Madej . .Jeszcze na 
20 sekund pl'zed kOlleem gry T'l'ol"odzi! AZS. 
'\Yynik jest rluża nie~podzlal bl p-r1l'Ż Giszowiec 
jest I!plliaminkipD1 ligi. 

SZERMIERKA 
Turniej szablowy ° ok, d('m'c'kic mi~tJ'zostwo 

PolRki rozegr:lny .w Kl'3kv,\oie \\'Yf;J'al Kandzio
ra (Krakó~, ). maJąc 9 zwyci~Rtw i jerhlą poraż- : 
kę. '\VlCellllstrzem zORtal Ozyżo\\'ski (Kr.). Dal
Rze miPjsca zajęli: 3) Kawrocki. 4) Stadler, 5)' 
Daj\\,lowRki (w~zyscy z Warszawy). 6) Sołtan 
(Kraków). 

W og!iJnej punktacji pierw~ze miejsce zajął 
Nawl'o('kl,-prze~1 Kanrlzior>l. który ni~ st:1rtol\'al' 
w gzparlzle, z3Jltl natomiast PiN\\'Rze miejsca w 
szabli i florecie. . 

TENIS 
.T~drze.iowska zwyciężyla w grze mieszanej. 

IV finale gry mie~zanej o mi"Uzo h, o hrabstwa' 
Kpntu Jęrll'zcjowska w pal'ze z AnItlikiem Mac' 
Phai!t>m pokonała parę Oliff - Heine Milłer_ 
6:3. ~:6, 9:7. 

Natomia~t w grze podwójm·j pań tenisistka 
strzostwo 'Val'szawy w klasie A. Sensa- polska. gl'nJIlS w parze z Angielka Thomas. ule
cją zawodów był ś,,,ietny wynik Zasłony gla w finnIe Heine Miller - Morpbew (Po!u~nio
na 100 m - 10.6 sek .• co stanowi nowy wa Afryka - Australia) po zaciętej walce 10:12, 
rekord Polsld. Nie wiadomo jednal" czy 5:7'Frau l'uzi DesŁremau i Pe~ra pokonali Atne
wynik ten będzie oficjalnie zatwierdzo- rykan6w Bu/(de i Mako! '\V niedzielę rozegrane 
ny, gdyż w czasie biegu wial silny wiatr z0!ltaly w Paryżu. w ramach mięclzynurorlowych 

I ml~trzMtw Francji ~y podwójne. Do finalów 
w p ecy, zakwalifikowali się .LJe~tremuu i Petra po ,,'y-

'Vyniki pierwszego dnia były następu- eliminowaniu w ćwier<'finale Puncecu i l\Iitica. 
jące: (.Ing.) 6:a. 6:3. 10:12. 4:!i. 6:3. II w p6łflnl\lt' Wę-

100 m (grupa olimpijska): 1. Zasłona grów Gahorvf>!I'o i SZl!!'t'ti!'!w 10:8. fi::! 6:4. Ostat-
10 " k 2 T ' O'" 3 ni l?okanali ł.Ienzla i Hechta 6:11. 6:11. 7::;. Z oru-

.u se -., . rO.lanowski 1 .1. • Dunec- gif'~ ~trony Amerykanie Bntlge i Malw zwyrię-
Id 11. 100 m (klasa A): 1. Sulikowsld ~yh w c\"iprefinale Anglików Butler i Wilrle 6:1. 
(AZS) 11, 2. Gąssowski (Orlęta) 11.1. Ku- fl:4. 4:~. 6,2. ,a w p6ł[jnnle 2:!l, 6:3. 6:2. 6:2 parę 
la: 1. Janke (Pol) 13.09 m. 2. ZI'elenl'ew- KnkuIJf>WIC I Pnlllloa. którzy llprz('rlnio pokoną-

li WloC'h6w nO~Ri Turoni 6:2. 6:2. 6:1. 
ski (AZS) 12.8ł m. 1500 m: 1. Noji (Syre- W final€' ni!'spodziewanie De~tr(,lJlau i Prtra 
na) .i·OG 8 2 GarC~"ll'sl'l' "092 ·ułot· nnkonnli ubiegłorocznych. zwyci~zr6w wimbl,,-

• .,. L, ." <t. '. lU • dO(!l<kicb Bndge i Malw 'I'" c7·te!·'ecb ~etach 3:6, 
1 Kartasillski (Policyjny) 32.15 m, 2. 6:3. 9:7. 6:1. 
AlIucllna (SI,ra) 29.8G m. Poza konkur- W grze podwójnej pa1i para J\fntbipu i .or
sem Gierutto llzyslmł 38.25 m. 10.000 m: t,e Tlol,\Onała w finale 7:5. 6:1 parę francuską 
1. Sokolowski 34:45.8. 2. Ruszlewski Tn~)~;y IZj~3~y ____ Anltlia 5'2 W d . 0-

(Żagiew) 34:48.4. 400. m: 1. Zabierzoswki tknni.u pan o l;nchar Wiglitilll\na o~~c~ai'"ó~~Y 
(Pol) 51.G, 2. Metelsln 51.8. Poza konkur- Z\l\'y(,le~two Qrlniosly Aml',ykanld. Wyniki były, 
8em Staniszewski (Syrena) miał czas 51.2. nn~t(>puJIH'r: }<'I\hyan (Rt. Zi) - Lllmh (An.) n:7. 
C"l, k '. 1 G' tt Ul 1~5. 0:2. !l'1I; "IIJ~-Moodv (f';t. ZJ) - Stnmmf'rs 0'2. 
:"",0 wzwyz. . _ Jeru o l'". I cm, 1I:6. 6:3; M.arble (St: Zj.) - RC'riven6:3. 3:6.6:'0: 
2., Prusak- (P.<>l) 16;) cm, .- 3000 m z prze-, Dearman I Ine:rRm (A.) - Wills-Moonv i BUTl

sz,\<odami: 1. Soldan (Cracovia) 9:52.2, 2, ~:';,.(~' ZD 6'2. 7:5: Wills-Moooy - Scriven 6:0. 
FllS 10:09 3 Herman 10'15 Kramel{ . ';,r . tnmm!'T" - ?I~arhle li:". Hi r,:~: Fabyan 

• ' . • I "unrhlt> - Jpm('s I Lumb (A.) 6:4. 6 .~ 



KO'Wa dalsze pielgrzymki p~tnik6w. 
które wzięły udział w niedzielnych u· 
roczystościach religijnych. 

Na Starym Rynku odbyła się wielka uroczystość i nawet gwałtowna burza nie prze
szkodziła wiernym w złożeniu hołdu szczątkom męczennika 

Kraków stał się widownią wielkiej 
wspaniałej religijnej i narodowej ma
nifestaCji, która skupiła całe polskie 
spoleczellstwo u trumny świętego mę
t'l.en n ika-p.atrioty. 

Kraków. (PAT). W sobotę o go
azinie 18,15 przy doniosłym diwię-
1m dzwonów wsz\"stkich kościołów 
1<rakowskich z dominującym nad nimi 
s ,losem dzwonu Zygmunta pociąg wj~. 
dlał na pięknie przystrojony dworzec 
l\rakowski \-vśród głębokiej ciszy ze
branych. 

PREZENTUJ BROŃ 

W momencie wynoszenia na peron 
przez kOlejarzy trumny z relikwiami 
kompania honorowa pułku piechoty 
ziemi kl'akows~iej ~p\'ezentowała broń, 
a. orkiestra odegrała hymn paI'l "twowy. 

Z, relikwiami Świętego przybyli do 
Krakowa m. i. msgr. Respighi, naczel
ny ceremoniarz papieski i generalny 
postulator ojciec August~'n Tesio. 

Po odprawieniu krótkich modłów 
przez duchowiellstwo i odśpiewaniu 
pieśni religijnej przez chór duchow
liych, pochód-procesja ruszył z dworca 
kolejo,,'ego, poprzedzany przez liczne 
sżeregi duchowieilstwa świeckiego' i 
zakonnego, w stronę rynku, posuwa
jąc się przez odświętnie ' przybrane 
ulice wśród szpalerów wielotysięcz
nych delegacyj organizacyj społecz
nych i ludu wiejskiego w pięknych 
~tro.jach regionalnych. 

Procesję pro,vadził ks. arcybiskup 
Sapieha w otoczeniu ks. ks. biskupó, .. , 
i wyższego ducho\Yiellstwa. \Vokół 
Hebrnej trumny postępowała wojsko
,.,'a wart.a honorowa oraz ziemianie w 

E 

, VI roku 1942 Kongres 
: EUCharystyczny w Polsce 

A m s t e r d a m (KAP). W wywia
dzie udzielonym przedstą.,,.,'icielowi 
znanego holenderskiego dziennika ka
tolickiego "De ~laasbode" przewodni
ezący stalej komisji Międzyn. Kongre
~w Eucharystycznych biskup Namul' 
m~gr Tomasz Heylen oświadczrł m . 
in:, że po kongresie, który w r, 1930 od
będzie się w Nicei, prowizorrcznie 
przewiduje się zwolanie kongresu w r 
1942 do Polski, a w r. IDU do Hiszpa
nii. 

Co cło 38 kongresu w r. 1946 istnie
je zamiar urzą.dzenia go w Belgii, mia
nowicie w Leoclium, dla , upamiętnie
nia 700 rocznicy pierwszego w dzie
Ja ch Kościoła obchodu Bożego Ciala, 
któn: w r. e·~6 pod "pł~"wem obJa· 
v. ieit błogo .Tuliann,v de ComiJJon 
wprowadził ó" czesnJ' biskup Leodium 
Robert. 

pi ęknych staropolskich kontuszach 
przy karabelach. 

NA BARBAKANIE 
Procesja wolno zbliżyła się do sta

rożytnego Barbakanu, przed którego 
wrotami na ramiona swe ujęli trumnę 
przedstawiciele \\'ojs~a - oficerowie 
i szeregowi. 

Do Barbakanu wpro'wadzono reli
kwie świQte przy blasku pochodni i 
dźwiękach intrady, odegranej przez 
6 trębaczy w strojach hbtorycznych. 

Po przejściU przez Barbakan proce
sla ruszyła w ulicę Floriallsl,ą" gdzie 
trumnę ze świQtymi relikwiami prze· 
jęli na swe barki reprezentanci mia
sta. 

\\'ieczorem pochód prz:-;był na \ ... ·spa· 
niałe udekorowany Rynek Krako' ..... ski, 
gdzie tłumy ludności zgromadziły się 
wokół wysoko wzniesionego ołtarza 
polowego ze znakiem krzyża na tle 
sl'karłatu, ustawionego w odrzwiach 
kościoła Kajśw. Marii Panny. Tu na 
wzniesieniu zasiedli ks, ks. biskupi, a 
na kazalnicę wstępil o. jezuita ks, Szy
mon Jarosz, który w podniosł~'ch sło
wach skl"eśm żywot męczcliski " ' iel
kiego Polaka. 

BURZA 
Okolo godz. 20 uroczystość prze· 

rwała na krótki czas gwałtowna burza 
z ulew1l\' [l1 deszczem. TrumllQ ze świQ' 
tnni relik"'iami ch\\'ilowo złożono w 
l)Cbliskim kościele św. Barbary, tłum 
zaś mimo ulewy nie opuszczał n'nku 
i w wieloty"ięcznej masie pozostawał 
lliel'uchomo aż do czasu przejścia bu
rZ~7 i c1al"zego uroczystego przeprowa· 
dzenia relikwij do kościoła Serca Je
zuso\Yego rrz~' ul. Kopernika. 

Po złożeniu relikwij w kościele 
Xajśw, Serca Jezusowego i odśpiewa· 
ciu uroczystego "Te Deum" 110zosta· 
wiono ~"' iątyllię ot,,'artą ella wiN'n~' ch, 
k tórz~' przcz całą noc n i eprzerwaną 
falą od cl'a\\',ali hołd ś\\ ' i<;,trm szczątkom 
"iełkiego męczennika. 

Pierwsza m:-;za św. prz.\' re] ikwiach 
św. i\ndrze,ia BolJoli odprawiona zosta· 
ła o godz. 0.30 po północy. 

Na uroczsstości złożenia holdu 
ŚwiętelHu An'r\rzejowi Boholi do Kra
kowa napłynęły wielotysięczne ą~lll1;': 
ludności wiejskiej z Podhala, ZTeml 
Sądeckiej, Ż~'wieckie.i i innych powia
tów woi. kraliOw~k iel"o w piękn ,\'Ch 
st1"o.ia('l~ regionalrT~' cll, jak również 
liczne pielgrzymki z Ziemi I\ieleckiej. 

\V nocy z soboty na niedzielę w~zyst , 

, Trzeba poczekać 
·'·n'a zbadanie zjawiska w Chustkach 

\Va r s z a w'a (Tel wł.) Głośne na ski - nie ,,'ypowie się o cudownóści 
całą, Polskę z,tawlsko w Chustkach me ""\'llal'Zel'l \v Chustkach wolno katoli
prz'estaje budzjć ' w dalsz~"m cią,gu kom · \Y 11 ie \\'iel'zyć lub powątpie\Yać. 
wielkiego zainteresowania. Do krw.a- Kościół zaś nie spiesz~ "ię z \\'ypowie· 
w lącej figury ~[atki Boskiej scią.g'ają rlzeniem swego zdania mając do tego 
n'; ezl iczone J"zesze pielgrzymów, aby po\\' ażne l"ae,ie." 
pl'ZekOllać !';ję naocznie o tym nieiwy- Tu autol" listu przypomina kilka 
J.;!rm zjawbku. Czy to jest cud cz~' poclobn.\' ch '''~ padkó\\', o których 1'y
też' w\ darzenie naturalne o tnn w 0- chlo zapomniaJlo, choć DlICjSCO\\'ości, 
becneJ chwili trudno powiedzieć. Za- gdzie wystąpiły niez\\'ykle zjawiska 
n im Kościół katolickI \yypo\Yie sie o ściągaly olbrzymie tlumy pielgrzy· 
hm zdecHlo"" 'anie, mu~i zebrać wiele mów. 
poważnego i przekonywującego 111ate- Ks. dziekan Kos i11Ski zamieszcza 
rialu dowodowego, który zbadają. do- też kilka przypuszczeli. zasłyszanych 
pie,ro UCZCili rzeczoznawcy. \,'tedv od ludzi świeckich . Przypuszczenia 
gdy oni orzekną, że zjawisko w Chust- te starały się wytłumaczyć w sposób 
kach nre da :o:ię wytłumaczyć w sposób naturalny w\' darzenia w Chustkach. 
naturalny, Kościół może uznać je z,a Jedno z nich" mówi, że oko i policzek 
cud. figury mogły zabarwić podczas de~ 

\V z\viązku z nadzwyczajnym zja- szczu w maju sztuczne kwiaty i kolo
wiskiem radoni.;::ki ks. dziekan dr \\T. rowe bibułki któn-mi wiejskie dziew
J\osillski, który był Chustkach i zebrał częta stroją. ~tatuy: i krzyie przy(~l'o~
Jla miejscu ,::zereg informacn zamie- ne. Próba dokonana wykazała tez, ze 
szcza lis't w ,,'Iał~'m Dzisnniku·'. czerwony atrament wsiaka na cent\'-

Pi:<.ze on w swym liście, że pierw- metr g'l'ubości w pia;::ko\~' iec, z którego 
sze jego wrażenie nie b~'ło dodatni~. jest zrobiona figura Inne \Yspomina-
1'.a okolo 150 luuzi obok figury mało jll, że pewncgo rodzaju mchy rosnące 
znalazlo się klęczących i modlących na skalach i kamieniach mają. rzeko
s ię. \Vi~k~wść gapi się, łazi, l'ozma- mo wydawać \\' Spt'z~'jającyeh warUll
wia. · .Jedna z kobiet we:;:zła nawet na kach brunatne ~o.ki, przenikajl}ce 
cokół figury i z\dlż~'",szy chusteczkQ dość głf.'boko kamieli, dalej, że również 
potarła nią oko figury, po cznn poka- malutkie pająki czerwone wyrabi·ają. 
żała czen\'ony znak na chu s teczce. podobno delikatne farby mogące za
Inni podObno jakimiś na1'zędziaml czerwienić figurę, a wreszcie same 
skrobali figurf,', tak, iż zniek:<.ztałcih kamienie posiadają niekied~' odmien
ją. cokolwiek. W z\yiązku z tym k!". ne słoje i różne zabarwienia. 
dziekan I(osiliski umieścil w imieniu OczywiŚCie te przypuszczenia sta
k s. biskupa sandomierskiego przy fi- rające się tłumaczyć nadzwyczajne 
gurze ogło!"zenie z prośbą o nicr.ocie-I zja~v!sko. \~ Chustka~h ni~ \~'yklucz~ją, 
r anie i nieskrobanie twarzy ~Iatkl Bo- mozlJ. WOSCI cudu. 1\a deflmtrwnc Jed 
s kiej. " nak orzeczenie ~'łooz kt)IŚeiełnych trze-

,,'Dopók i Kościól - pi~ze ks. Kosin- ba odo.eknć. 

ki~ zabdki Krakowa z Wawelem, ko- Trasa nadzwyczajnegc-
ściołem" Najśw. ~larii Panny, Sukienni- \luciągu z relikwiami 
cami itd. były wspaniale iluminowane <::el e l1\ przewiezienia relikwij św. 
reflektorami. Na ulicach panm\'ał bar, An~''?e.ia 'noboli , które w sobotę uro
dzo ożywiony ruch. czys~1 PO\~ 'óciły do Polski, Min. Ko

Ulicą !(opernika i sąsiednimi prze- n~unJka\ii uN.chomiło specjalny po
suwały się tlumy podążające do k?ścio- Cl~g \: S~;;t.dZi wagonu-kaplicy i plat
la Serce Jezusowego, aby oddac mo · form,\' P~ł~zone\ pomos tem z wago
dlitwą hołd relikwiom św. Andrzeja nem-kapllCą,')raz \illm wagonów oso

bo\\'.\' ch. Kościół Serca Jezusowego aż po sam 
szcz\.'t w"niosłej' wież" tonął w bla- Pociąg sp ecjt),w "() prz\'b yciu do 

J J J Krakowa wyrus zy ł' , .' 
sk,ach różnobannwch świateł, ozdo· . l . ' I k 'rJa\<;;za drogę dZlS 

. . I . w ponTN ZTa e' o I 'lO . 
blOn~' ZTe enią.i flagamI. . Szczakowę, Katowi c;O,(~' -ej przez 

W Kl'.akowle wszystkie hotele, do, IUl1 O ... trów \Vlkp d~ ?lekar~' , Wi~-
my zajezdne i turystyczne są przepeł- ""b "l' . aodz' 191" " nama, gdzie 

. D' , , t'k' b pl Z\ ę c zle o b ' , u. lllone. uza częsc pą 111 OW o ozowa, , 
la na placach i ulic.ach miasta pr.zy \v, dni. li bm. pociąg Wył '7,V Z Po-
piękn ej pogodzie księżycowej nocy, ja~ I zna,nla o. g?llz. 8,.10 pl'zez !a:-cin O
ka Il. astapiła po wieczornej g\\"altowlle.1 s trow. KaIJ sz. Sieradz, Łodz Li is k burz\·. ' i przybędzie do \Varszawy na dw ą. 

. , II t . d . d t"ec \V ciągu nocy przybywaly do Kra· GIO\"llY, tor , ego z ma o go z. I~. 

Episkopat Polski potępił stanowisko 
Radia "Polskiego" 

ze ~'ł.d({~ku t:i tcyst€{pienietJt te'; instytucji pr~eciw J. E. ks. 
arcybisl~ll pou'; Teotl ol·otdc.~o wi 

\V a r s z a \V a (1(AP). J. E. ks. ar- sko. Albowienl Episkopat Polski ze
cybi skup Józef Teodorowicz nadesłał brany na konfeJ'encji \V \Varszawie o" 
KAP-wej ella podania do wiadomości świadcz\ ł, że "wystą,pienie Polskieg.) 
publicznej lbt tej treści: Radia" ;vobec mnie "uw,aża za niedo-

,,\Vobce licznych adresów skiero- puszczalne" , a zarazem podkreśla, ~e 
wam' ch do mnie z okazji znanego kazanie moje "nie wykroczyło w Ul
przeJścia z czynnikami odpolVieclzi.al~ czym poza kompetencję Biskupa nau
nymi Pol!'kiego Hadia, pragnę złoz~' (' czającego wiernych i że Bi:'\kup ma 
publi czne podziękowanie zarówno pu- prawo piętnowania objawów ant y
bli czności, jak i prasie, która tal< zgod- chl'ześcijallski ch i antykatolickich w 

kraj·u". nym chórem oświadczyła się i zjedno-
cz\' !a w potępieniu stano\\'i:::ka zajęte- O tej uchwale został powiadomiony 
go przez Polskie Radio odnośnie d.o dyrektor Polskiego R~dia. !"obec te
jednego z fragmentów moich pasYJ- go upraszam wSZ~'stkICh ~al?tersowa
ll\'ch kazali, ny ch tą, sprawą, by prZyjęli to mOJe 

, Dziękując publiczności i prasie do- podziękowanie i oświadczenie do wta
łą,ezam też i podziękowanie dla POI-I (lomości 
skiego Episkopatu za jego stanowi- t J, Teodorowicz." 

Poznań ma najpiękniejsze procesje 
na Boże Ciało 

Wnętrze kościola górnego świqtynt Pana Jezusa w Poznaniu przy ul. Żydowskiej 

Powszechnie w Polsce słyną p!'Ocesje 
Bożego Ciala w Poznaniu. Dzięki trady· 
cji upiększania nie tylko kościolów, al~ 
lei domów i niemal kaidego okna przy 
ulicach, którymi procesje przechodzą, w 
zachodnich ziemiach Polski, a szczegól· 
nie w Poznaniu; tydzie!'l oktawy Bożego 
Ciala odznacza się podniosłym nastro· 
jem, dając obraz dorocznej ży\viołowei 
wprost adoracji Przenajświętszego Sa· 
kramentu. 

Procesje Bożego Ciala \V Poznaniu 
wypadają dlatego tak nadzwyczaj uro
czyście, bo w czasach niewoli byly one 
zara.zem potężną manifestacją naro· 
dową. 

Licz'ne okna kamienic przybran'3 
obrazami religijnymi w .draperiach o 
barwach narodowych, pienia reł igijne, 
rozlegające się \V języku ojczystym w 
miastach i siołach, slanowiJy w czasach 
niewoli obok aktu adoracyjnego, także 
akt bIagalny ","znoszony do Najwyższe· 
go, często szeptany, ale n ie raz na glo;:: 
wolany: 
.,Przed Twe oltarzc zanosilll blugunie 

Ojczyznę, wolność racz nam wrócić Pa
nie!" 

"vV Poznaniu procesja Bożego Ciała 
jest jeszcze dorocznym zadośćuczynie
niem za profanację Najświętszych 
r['rzech Hostyj, dokonana przez święto
kradzczych Zydów w 1399 r, 

Bolesne to dla nas katolików wyda
n-;enie, obok ufundowanej przez Wła
dyslawa Jagiellę świątyni Bożego Ciała 
- przypomina nam kościółek Pana Je
zusa w ulicy Żydowskiej. wzniesiony 
właśnie na miejscu zbezczeszcenia 
Najśw, Trzech Hostyj. Zwłaszcza pod
czas oktawy Bożego Ciała kościólek ten 
cieszy się szczególną frekweneją, nie 
tylko Oltejscowej ludności, lecz przede 
wszystkim przyjezdnych. 

Dziś kościół Pana Jezusa po grun
townej renowacji prezentuje się w god
nej szacie, a to d'~ ięki staraniom opie
kującego się tym zabytkowym kościół
kiem zarejestrowanego stowarzyszenia 
"Grona Obywateli przy kościele Pana 
Jezusa w Poznaniu". 

Czlonkowie .,Grona" wykazani są w 
kościele na specjalnej tablicy. 



Pos. Ś"'iatopełk-Mirski złożył in
terpelację do p. premiera Składkow
skiego w sprawie zarządzeń, ldóre 
spowodowały odroczenie zlotu Sokol
stwa we Lwowie. 

Interpelacja ta brzmi: 
Z okazji 20. rocznicy obrony Lwo

wa Z\viazek Towarzystw Gimnastycz
nych "Soliół" zamierzał zorganizować 
w r. 1939 Zlot Sokołów we Lwowie. 
Zlot ten miał być wielką m.anifestacją 
społeczną na rzecz bezapelacyjnej pol
skości Lwowa, taką, jaka z okazji 15-
lecia przyłączenia Ślą.ska do Polski 
odbyła się w Katowicach w 1937 r. ku 
ogólnemu uznaniu całego społeczel'l
stwa polskiego, Inicjatywa Sokolstwa 
polskiego została odpowiednio ocenio
na przez wszystkie sfery społeczeń
stwa polsldego we Lwowie, a władze 
państwowe w osobach miejscowego 
,voJewady i dowódcy liOrpusu radzi!y 
llawet przrśpieszyć termin zlotu na r. 
1938. 

\Viosna 1938 r. ustalono termin zlo
tu na 4 (5 czerwca rb. \Ve Lwowie 
powstał specjalny Komitet Obywatel
ski, składają.cy się z przedstawicieli 
wszystkich hOdaj polskich llgrupowań 
politycznych i wszystkich więks:tych 
polskich stowarzyszeń społecznych. ce
lem poparcia tej wielkiej wspólm'j 
manifestacji narodowej. Protektorat 
nad zlotem raczył objąć p. marszałek 
Polski Edward Śmigły-Rydz, wyraża
ją.c przy tym życzenie, aby mająca się 
Odbyć manifestacja miata charakter 
święta jednOŚCi narodowej we Lwowie. 
\Val'unek ten został przez komitet or
ganizacyjny zlotu spełniony w pelnym 
zrozumieniu, że tak jak obrona Lwowa 
była wyrazem polskie.i jedności naro
dowej, tak samo i godne uczczenie 20. 
rocznicy tej obrony może być tylko w 
tej sameJ jednOŚci dokonane. Wielka 
ilość polskiCh organizacyj kombatanc
kich, przysposobienia wojskowego, 
szkolnych i innych przyrzekła swój u~ 
dział. Zanosiło się na potężną manife
stację całego polskiego Lwowa, prze
widywano przyjazd kilkunastu tysię
cy sokołów z innych dzielnic Polski 
dla zadokumentowania serdecznej 
łączności innych dzielnic ze sprawą o
brony Lwow.a. \V programie zlotu ce
lowo usunięto wszystko, co mogłoby 
zadrażnić stosunki lub być przykrym 
ruskiej mniejszości narodowej. . 

W połowie kwietnia rb. wojewoda 
lwowski zakomunikował życzenie p. 
ministra spraw wewnętrznych, aby 
projektowany zlot przesunąć do innej 
miejscowości, a potem odmówiono zlo
towi jakiegokolwiek poparcia ze stro
ny administracji pal'lstwowej, dając 
do zrozumienia, że zlot lwowski nie 
powinien się odbyć woale. W połowie 
maja, tj. zaledwie na trzy tygodnie 
przed zlotem, M. S. Wewn. wyraziło 
.iednak swą zgodę na odbycie sókolego 
zlotu dzielnicowego' we Lwowie i przy~ 
rzekło w tym zakresie swoje poparcie. 

Poparcie to w praktyce okaz·alo się 
jednak raczej utrudnieniem, o czym 
świadczą następujące fakty. Każdy o
bywatel polski mógł z okazji odbywa
jącej się we Lwowie wystawy lotni
czej skorzystać z 33-procentowej zniżki 
kolejowej, a grupa 500 osób, zehrana 
gdziekolwiek w Polsce, może otrzymać 
własrty pociąg popularny ze zniżką 75 
pct, Uczestnikom zlotu zaś odmówiono 
wszystkich, tj. około 20 pociq,gów po
pularnych. i przyznano zniżki indywi
dualne tylko 50 pct. Co gorsza, ogra
niczono ilość tych zniżek do 10 na 
każde województwo i do 6 tys. na 
lwowską dyrekcję kolejową, podczas 
gdv komitet zlotowy samych sokolich 
zgłos~el'l miał około 18 tys. Ponadto 
zawiadomiono zarząd "Sokoła" lwow~ 
skiego, że w pochodzie przez miasto 
oprócz "sokołów" mogę, wziq,ć udżiał 
tylko, i to po jeonym baonie, Z\viązek 
Rezerwistów, Związek Harcerstwa 
Polskiegc> i Związek Strzelecki, a więc 

Przedsiębiorstwa 
wymagające zaufania 

'V a r s z a wa. (Tel. wI.) Niebawem 
b~dzie wprow.adzona w życie nowa u
staw.a o przedsiębiorstwach wymagają
cych szczególnego zaufania. Ustaw,a ta 
wydana 18 grudni,a 1937 r., przewiduje, 
że wszystkie przedsiębiorstwa ochrony 
mienia, pośrednictwa w zawiel'an:-..l 
małżerl:stw, pośrednictw,a w urządlaniu 
przedsiębiorstw rozrywkowych, oraz 
przedsiębiorstwa załatwi.ają,c·e ulg: ~.a
szportowe i wizowe muszą do dnia 
25 sierpnia rb. uzys~ać zezwoJeG;e 
władz -administr.acyjnych. Przedsię
biorsty,,'a bez koncesji będą likwIdowa 
ne w sposób przymu:-owy, (~) 

bez związków kombatanckich, Związ
ku Obroóców Lwowa, zwiQ,zkó\V mło
dzieży akademicklej itp. 

W tych zmienionycb warunkach 
zlot nie mógł być ani wyrazem ogól
nego przywiąz.ania Sokolstwa całej 
Polski do sprawy obrony Lwowa, ani 
też zgodnie z życzeniami wysokiego 
protektora zjazdu manifestacją na· 
rzecz jedności narodowej. Zlot zostal 
odroczony do terminu na razie nie
ustalonego. Zważywszy na cel i na 
miejsce, w którym projektowano oc!
być tę piękną manifestację jedności 

narodowej, odwo!allie zjazdu odbiło siC 
nieSłychanie prz~' k)'ym echem wśród 
całego spoleczellstwa polskiego, w 
szczególności zaś l\{ałopolski i Lwo,va. 

W celu uspokojenia opinii publicz
ne.i i zapObieżenia szerzl'Jcym się nie
pokojącym pogloslwl11 interpelant za
pytuje, jakie były po\voc1y p. ministra 
spraw wewoQtrznych tak silnego 'ogra
niczenia wielkiej manifestacji polsko
ści Lwowa i jakie p. minister zamie
rza wydać zarządzenia celem umoż
liwienia odbycia się tej manifestacji 
we Lwowie w niedlug'im czasie. 

Zmiana dowództwa na "Darze Pomorza'~ 
Pod:;;if?ko1.f~ałlie 1nin. R01nana llln kpt. Macieje1.L'ic:;;u - Stat

',,-ie'łn dowodi1li wychowa n elit dll.wnego l~o'lłten(l(lnta 

G d y n i a. (Tel. wI.) W związku 'l. rym oceniając dotychcz.asową wzoro· 
ustąpieniem dotychczasowego kapiła- wą i chlubną służbę lept. Maciejewicza, 
na "Daru Pomorz.a" kpt. Maciejewicza, wyrazil mu specjalne podziękowanie i 
który -prowadził statek od chwili zaku· życzył dalszych najlepszych wyników 
pu i wychował 13 roczników Parlstwo· w pracy na nowym posterunku. 
wej Szkoły Morskiej, a obecnie objął Nowy komendant slatku kpt. Ko
kierownictwo wydziału specj,alnego wy- wa15ki jest absolwentem Pallstw, Szko
szkolenia przy Pallstw. Szkole Mor- ły Morskiej w Gdyni i ,"vychowanl<iem 
skiej, min. noman nadesłał list, w któ· kpt. Maciejewicza. 

,.Krzysztof Arciszewski" 
wyruszył na morze 

Jacltt alUlde'l'lticki tveim,ie ud~iCtI tV )'egalach ,1(lchUdubu 
Auglii 

G d y n i a. (Tel. w1.) W sobotę wie
czorem wyruszył z Gdyni w 7 rejs jacht 
Klubu Przyjaciół Akademickiego Zw. 
Morskiego we Lwowie "Krzysztof Arci
szewski", mając na pokładzie 7 stu
dentów ze Lwowa i 1 studenta z Poli
techniki Gdallskiej. 

Trasa tego rejsu prowadzi przez por-

ty niemiecl<ie , holcnderskie, norweskil3 
i dUll.skie do Szkocj I. "I\:l'zysztof Arc)
szewski" weźmie udział w organizowa
nych przez 1":l'ólC\YSki jacht klub an
gielski wielkich l'ega~ach na przestrze
ni okolo 280 mil. 

Powrót jachtu nastąpi w końcu lip
ca rb. "Krzysztof Arciszewski" został 

obecnie specjalnie pl'zygotowany do 
dalszych pQdróży, m. i. zostala wmon
towalla ['acliostacja odbiorcza. która 
pozwoli żeglarzom na utrzymywanie 
kontaktu z krajem. 

Przedhistoryczne 1 
wykopaliska w Zgierzu ";~ 
Ł ód ź. (Tel. wl.) W czasie robót 

regUlacyjnych nad rzeczl\.Q, Bzurą w 
Zgierzu natrafiono na glębo~ości 5-12 
metrów na wyl{Op.aliska przedhisto
ryczne. 

Na miejsce ,vykopalisk wyjechał 
przedstawiciel Tow. Przyrodniczego 
im. Staszica z Łodzi, celem zabezpie
czenia wylwpalisk i przygotowania 
planu ewtL dalszych robót. 

Wśród wykopalisk znalezjono m. i. 
kości dawnych zwierząt oraz prymi
tywne monety, pochodzące z trzeciego 
do pierwszego wieku przed Chrystu
sem. 

Kongres wydawców książek 
War s·z a w a. (PAT) W okresie 

od 19 do 24 czerwca 1938 r. odbędzie się 
w LipsIm i w Berlinie 12. sesja kongre
su wydawców ksią.żek, na który wyjeż
dża delegacja Polskiego Tow. Wydaw
ców Książek w składzie 10 osób z pp.: 
drem Janem Gebethnerem, drem Ja
nem Piątkiem. i elyr. Stanisławem Tbu
nem na czele. 

Inauguracja prac ·t 

Agencji Anłymasońskiej 
W .a r s z a wa. (Tel. wł.) W sobotę 

w sali Domu Katolickieg.) odbyła się 
konferencja zorg,anizowana przez Agen
cję AntymasollS1{ą.. Zebr,anie poprze
dziło nabożellstwo, odpr,awione przez 
księdza Lewandcwicza w kości~le św 
Barbary. Obradom przewodniczył poseł 
J\Iadeyski, po czym odbyły się refer<l.tJ;~ 
ilustrujące dzi.aŁalność i cele AgenCjI 
Antymas011skiej. (w) 

Co oznacza • mierć J(onowalca" 
(Od własnego korespondenta "Orędownika"). 

L w ów, 10 czerwca. rzyst.ać z wszelkiej pomocy - z jakich- na skutek kryzysu .oraz walk i róźnic 
Roman Dmow-;k~ pis.ał przed paru kolwiek źródeł. J eżel i do tego dodamy wewnQtrznych, a tal<że nadużyć w OUN, 

l.aty o problemie ukraillskim tak 10- stępione poczucie moralne, którt.:l u te- opublikowanych w prasie emigracyjnej, 
gicznie i mądrze, że i dziś słuszność je- go terrorysty zupełnie - l'zec II10źaa zj.awili . się bolszewicy i szepnęli KODO
go roZWaŻall. występuje w c,alej pełni. - nie istniało, mi e ć bQdziemy pełny C)- walcowi, że na dywersję w Polsce oni 
Kwestia ukraińska nie może się tisl:ar- braz osobistości, dookola l,tórej slwpi- dadzą. I KOl1owalec wziął... 
ża.ć na brak z.ainteresowania w ~wiecie ły się nici najróżlliejszych sil, dzia~a- Bolszewikom zależało i zależy na a
- wspominał wiellei polityk. A ~!;Iin- jących nawet nie tyle dla ukrailuiki:::h, gitacji przeciwpolskiej wśród RusinóW 
teresowani-e to jest tak wielkie - (10- ile własnych interesów. w f'ol:;:,ce. Jest to dla nich środek za
daw,ał, - iż n.a wypadek po\vstania 'V sprawie Konowalca prawdę po- pobiegawczy przeciw planom po,vtó
niepodleglego pallstwa ukl'aiil~kiego wiedział tylko Barano\y"l<i. Ten pod- rzenia wyprawy kijowskiej z 1920 r. -
nad Dnieprem zbiegną się doil aferzy- komendny I{onowalea przyjeChał do ewentualnie przy współudziale Nie
ści międzynarodowi i agenci różnych Rotterdamu po pieniędze, które Kono- miec i innych członków koalicji anty
central szpiegowskich z całego ŚW '.d.ta. walec miał dla niego pourać od agell- sowiecl{iej, .. 
Polsk,a zaś powinna mieć na uwadze, ta, znanego jal\O Walucb" Zantiast Konow,alcow! zaś ):Jy!o wszyst!<o je
że lepiej mieć za sę.siada pal'!..,two ~JI- pieniędzy zasta.! ua bulwarze rotte1'- dno, sl,ąd pieniądze bierze, byle mógł 
ne, choćby wrogie, niż między:;arodo- d.amskim tnlpa s,,"ojego wodza i sze- swoje działania kontynuować, byle móC 
wy dom publiczny, fa. Przeraził siQ. z żalu i bólu zemd:;;:l. przetrzymać okres dekoniunktury ml~ 

I rzeczywiście l I{to d.dsi.aj nie in- a potcm pO"'iedzial wszystko... dzynardmvcj, wywolanej współdziala-
teresuje się spr.awą ukra1l1ską! Kto JarosJ.aw BaralJow l,i, jak iurol'- niem Niemiec z Polską, n.a odcinku o· 
.nie chciałby oderwać Ukrainy od Ro- mU.ią rusl,ie gazet~' we Lwowie, był gr.aniczonym. 
s.il, względnie, kto nie przyg,)'to,vuje br,atem ' znanego Romana Baranow, Ale po "Anschlussie" l po Sudetacb 
się do wyciągniQcia korzyści z teg(J ski ego, który był czlollkiem Cgz9KU'.y- wedle wszelkiego pl'awc!opodobiellstwa. 
faktu? ° pracach niemieckich w tej wy OUN i w tym charakterze nA.~lał na stół ma przyjść sprawa ukraillska. 
dziedzinie wiemy. Mniej już wiemy o morderców na śp. Hołówkę, a pót:f1 iej Świadczy o tym m. i. dekl.aracJ';' 
dział,aniach w tej mierze sztabu japoll.- zost.ał konfidelltem polskiej policji. co UND~a. Konowalec przeniósł się zno
skiego, choć broszury j,apOllskie i eh:ń- go zresztą n ie uchl'onilo od procesu i wu do Berlina. Do ·Rotterd.amu bowiem 
ski8 o spr,awia ukraińskiej dochodzą wyroku skazującego. Roman Bara- przyjech.ał z Berlina. Przed tym był 
do Lwow,a, do redakc~7j czasopi'''ll1 H- 110wsk[ umarł na gruźlicę w więzilHJ : u we \Vłoszech, są podstawy do mnie
kraińskich, które te sukcesy ulo'ainiz- świętokrzyskim. .Teżeli po takich fak- mania, że i Japonia interesowala się Ko
mu skwapliwie DotUją. Od jakicb (hvu tach br.at Romana Bal'.anowski cgo nowalcem. 'liV wydawnictwach agita. 
l.at powstał też we Włoszech ośroc1e1, spełniał rolę adiutanta Ronowalca, to cyjnych w Charbinie coraz cz<;ściej u
z,ainteresoW.all ukraińskich i wyszło znaczy, że post,anowił życiem s,v ')'ll\ kazywalo się nazwislio Ronowalca. 
kilka prac informacyjnych. W "Tjel- odsłużyć i z.apł.acić zc1r,adę brata. Był Bolszewicy z.am.ierzali teraz wziąć 
kiej Brytanii i Kanadzie działa propa- to z,a:tem czlowiek n,ajwierniejszy. .. zapłatę z;a wyłożone pieniądze i wyko-
g.anda różnych ośrodków ukr.ai6.sldch, I ten człowiek złamany i st.arty na rzvstać okoliczność, że jeden z ich a
na.iczęściej na korzyść b. hetman.a z proch nies1czQścicm opowiad.a. Kono- ge'utów miał dostęp do Konowalca. Za
łaski Niemców - Skoropadzkiego. Wc w.alec od l'oWu już spotyk.ał się z W.a- wiadomill go, że w RotterdamIe 2:3 ma
Francji i Szw,ajc.arii dziala emigracja luchem i b r a ł o d n i e g o p i e- ja o g. 12 otrzyma w ka\"ial'ni "A tlau
petlurowsl<a. n i ą. d z e w p a c z k a c h z a m- ta" paczkę z pieniędzmi. Kono,valec: 

Wymienione ośrodki interesuJą. siQ k n i C t Y c h. Otoczenie Konowalca u.. przyjechał i zawezw.ał z \Viednia, ~
- z wyjątkiem Niemców - 31ównie ważalo \Valucha za agenta GPU 1 gdzie zapewne jest teraz ośrodek OUN. 
sprawą ukr,aillską w nosji, a ubocznie przestrzegalo niejednokrotnie szefa bo tal< dla Berlina zręczniej z różnych 
tylko w Polsce. Natomiast przed paru przed nim, ale I<ollowalec pomimo to powodów - jednego z podkomend
jeszcze laty Czechosłow,acj .a i Litwa in- z \Valuchem siQ stykał i pienif.ldza nych. Fina! wiadomy. 
teresowały ~ię sprawą. ł'zokomycll "u- brał. Oto j,akimi drogami międzynarodo
kraillców" głównie w Polsce. Niuncy Co stąd wynika? KOllOwalec brał wymi zdąż.a spra\va ukraiilsk,a .. Drogi 
z równą. uwagą. bad,ają uk!',ainiżm i w pieniądze również o d b o l s z e w i- to ciemne i ponure. Polska winna ~I~ 
Rosji i w Polsce. k ó w. Br.a! od Niemców, brał od Cze- od nich odciąć stanowczo. Nasze zia-

Na tym tle działa OUN, organj7.a~ chów, brał oel Litwinów, brał oel emi- mie nie mogą być przedmiotem gry 
cja, na czele której st.al Konowalc c, gracji ruskiej w Stanach Zjedn. i w Ka- ·mi~dzy GPU, Gestapo, Sicurezzą i je
n,aj~aciętszy wróg Polski i k,alldvJat l1,adzie i Itiec1y wreszcie z,abr,aklo pie- szcze jak tam. się to różne ośrodki na
na ukraillskiego dyktatora. T,~ d\\'a niędzy uiemiecll:ich - po p.akcie Hitle- zywa.ią. A na'.vet takie ~7id(}wisko in~ 
fakty w~;bi.iają się na plan pierwsz y IV 1'a z Polsl,f.!. -, litewsI,ich ~ po kom· tl'~' g pod naszym bokiem, takie zbiego. 
jego życiorysie. \V,all{a z PolskQ, i ol- promitacji w procesie o mord na min. wisko agentów, jal~im staje Się dz;~ 
brzymkl. ambicja osobista, która po- Pier,ackim -, czeskich - na skuiek sprawa ukraillska, jest dla nas 
zw.alała mu d1.a tych jego celóiV ];'1- nacisku Polski -, emigracyjnych - \\'strctne, niemiłe i szkodliwe. M. R. 
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Od trzeciej tkwił znowu na posterunku. Wieczorem, 
około dziewiątej ,,..,·padał na pół godzinki do najbliż
szej kawiarni i zaraz znowu wracał. Popiero punktu~ 
alnie o północy pozostawiał redakcję i druk ujący się 
numer, pod opieką nocnego redaktora i szedł dl) do
mu. Czasem jednak, jeszcze stamtąd telefonował, wy
dając jakieś dodatkowe dyspozycej. 

Zdawał się czuć d,obrze jedynie w rsdakcH, ~'pr08t 
rozkwitał w atmo.sferze, przepojonej dymem tytoni()~ 
wym i farbą drukarską, biegając g()l'ą~~kow() od s,,'e~ 
go gabinetu do zecerni, stą.d do korektorni, wpadajł!(' 
jak bomba do ogólnego pokoju wspólpracownlków i 
wracając znów do swe~o biurka, aby po kill,u minu
tach rozpocząc ponownie ten "bieg okrężny'" jak na.zy· 
wał to Staszek. Sam pisał artykuły wstępne, bom~ 

bas tyczne i napuszone, mniej więcej w tym rod1!aju: 

"Już po raz drugi nawołuję pana, panie LIoyd Ge~ 
orgo do zmiany polityki w sprawie polsldej" a pan na 
to nie reaguje! Nie, tak dalej być nic może, itd." 

Przez ręce jego przechodziła 1,ażda na.fdJ·obnie.i~ 
sza not~tka reda kcyjna. począ.wszy od komunikatów 
metereologicznych. Nie chodziło mu nigdy o treść, 
lecz jedynie o formę, ldóra musiała być koniecznie 
wzorowana na jego stylu. Wydawcy "Dziennika" 
pragnęli już dawno pozbyć słę gO, ale mu 'ięli gO tole
rować dla dość dużych wpływów, jakie mial w $tl'on~ 
nictwie. 

Maciaszck uie lubił Sta.sr.:ka, Głównie 1! po'wodu 
jego szlacheekiego pochodzenia, a trochę i dla je«o li
terackieJ1 aspiracyj. A że pochod~ił safU z chłopó\v j 

mimo kilkoletniego pobytu w Pa.ryiu, gdzie był kore$~ 
pondentem pewl'l,ęgo warszawskiGgo pisma, nie TH\~ 

brał dostatecznej kultury, więc tej swoje.i antypatii 
ukryć nie potrafił. Nie mógł mu jedna.1.. nigdy nic 
konkretnego zarzucić, gdyż Staszek spełniał zawsze 
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warzyszem zabaw dziecinnych Staszka. Razem rów
nież uciel,ali do Polsld. Topolskim udało się prze
wieść nieco kosztowności i ze sprzedaży tychże utrzy
mywali się w vVarszawie. Potem Staszek kolegował z 
Jurkdem na uniwersytecie. Fundusze Topolskich 
wówczas już się wyczerpały i Jurel, przechodził cięż
kie chwile, nie potrafiwszy tak jak Staszek walczyć 
o byt, iść o własnych siłach przez życie. Cz~sto wtedy 
Staszek d~ielił się z nim ostatnim groszem. Zupełnie 
niespoddewanie Topolsl<i odziedziczył po dalekim. 
kuzynie olbrzymi majątek ziemski pod Warszawą, 
k~ło Pruszkowa, Przerwał WÓ"lczas studia i wyjechał 
za granicę. Staszek stracił z nim wszelki kontakt. Po~ 
tem podobno osiadł ze starą matką w swym oddzie
c1zic~onym majątku pod Pruszko'wcm, lecz Stas'zek 
stracił go zupełnie z oczu i dopiero teraz, po siedmiu 
lata oh zobaczył go po raz pierwszy. 

Topolski poznał go zaraz i twarz jogo rozjaśniła 
się radosnym uśmiechem. 

- Ser-vus, Staszel" ja], siO mas/,: stary chłopie! -
n'olał biegnąc klU niemu z wyciągniętymi ra mionami. 

Długo i serdecznie ściskał go i wycałowywał. 
- Co się z tobą dzieje, Staszku? Już kilka lat 

szukam cię po Warszawie i znaleźć nie mO~Q... My
ślałem, żeś wstąpił do klasztoru! Ale jednak góra 
z górą. się zejdzie czaSiem . , . Chodź do mego stolil<a. 
Przecież trzeba oblać to spotkanie! 

- Z kim ty jesteś? 
- Moja ostatnia flama..,. Nie poznajesz? Pr~e-

cież to na:sza naj słynniej sza gwiazda filmowa Wera 
Marteni ... 

- Ach prawda! oL ·ie pozllałem ... 
- Zaraz cię przedstawię·.. Bardzo miła i we$O-

la osóbka •.. 

Zycie jest pj~kn. 5 
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- Kiedy ja jestem w to'warzystwie dwóch mło
dzieńców, 'o 

- To chodźcie wszyscy razem do nas! 
" 

- \Vidzisz, jest jes.zcz<? jedna bardzo przykra 
sprawa. Musisz wiedzieć, że spa(1ł~ś nam, tu, jak z ni.e
ba .. , , ,., 

- Mów ze mną szczerze, Stachu! Pewnie zabra-
kło wam pieniędzy na zapłacenie rachunku? . 

- Jesteś chyba jasnowidzem! 
Gdy Staszek opowiedział mu historię z wujkiem z 

Częstochowy i wyprawę na \Vyści~i,' zal\Oliczp~~ ' ~ie
powodzeniem, Topolski zaczl).ł sj~ głośno śmiać: 

- A to was ładnie ten \'\'ujl,o uloza.dził! Ale" nie 
sobie z tego nie rób! Chod żcie do nas, a ja kaźe 't\,pj. 
sać wasz rachunek do mego ... 

- Zwrócę ci w tych dniach. 
- Ot, głupstwo! A tyś mnie przecież nie jeden ra!: 

z opresji ratował! Wiesz co, zamówię gabinet osobny, 
Tam nam będzie swobodniej, .. 

Janek przyją.ł propozycję Topolskliego z entuzjaz
mem, lecz Felek się wzdrygał: 

- To nie dla mnie takie hrabiowskie towarzy
stwo! 

Dał się wreszcie nakłonić i poszedł do gabinetu 
bardzo godny i posępny. 

Wera Marteni prz~rjęła ich b:u'dzo upl'zejmie, 
zwróciwszy zwłaszcza uwa~ę na Janka. który b~rl isto
tnie ślicznym chłopcem. Potrafiła swym naturalnym 
zachowaniem i ogromną werwa. wnieść w towarz3rstwo 
wesoły nastrój. tak, że nawet Felek powoli 'się ro-zru
szał. Czasem nawet śmiał się, wydaj~c przy tej sposo
bności jakieś dziwne, gardłowe rechotanie i krzywiąc 
przeraźliwie twarz . 

Jak się Felek czasem śmieje - opowiadał Staszek 
- to w całej naszej dzielnicy psy wyją., o. 
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ska ma jednI'! kardynalną wadę: jest polska! \Vyróh 
~rajowy, to, nie dla naszej publiczności. Przyznaję -.i~ 
dnak, fe sztuka je~t oryginalna i ma \,"a101'Y artysty
czne i sceniczne, .. ~tożna by ją wystawić .. o 

_ ~ więc pan dyrektor reflektuje na wY:3tawienie? 
, :- Zasadniczo, tak! 

, - .Kiedyż spodziewać si!) można premiery? , 
- Och, pan w gorącej ,,'odzie kąpan~T ! - zaśmiał 

się łaskawie dyrektor. ,,.- O terminie wysta\yicnia mó
\"rić ',jeszcze nie można... Dziś jeszcze nie wiem ,,"la
śdwie. co wysta'\\:ię Za dwa t~' p'oc1nie! Zależy to od ty
lu okoliczJ'lOŚci, drogi panie! \V każdym razie, rzecz 
byłaby- aktualna dopiero w przyszłym sezonie. '. 

' Od owej rozmowy minął \Ylaśnic rok. Sztuka 
ShtSlk'a; "zasadniczo przy.i~ta", do tej pory tkwiła je
s~cze w biurku dyrektorskim. Gdy w ciągu tego roku, 
~niecierpliwiony Staszek chciał wycofać rękopis. dy
rektor udawał obrażonego: 

, ,, - Więc pan nie ma do mnie zaufania? 
- Ależ mam! Tylko myślałem. że pan dyrektor 

już z.rezygnował z wystawienia ... 
. Na tym sprawa się sl<ollczyla. ~Jimo kHknkrot

ny,ch usiłowań, nie udało sif,' już więcej StaSlzl,:owi zo
baczyć dyrektora. Zawsze na przeszkodzie sta\vały' 
ja'kieś próby. posiedzenia, konferencje, lub grypy, 
Wres~cie ~rezygnowal i przesŁał się intereso\\'ać losem 
swej. sztuki. 

W ostatnich czasach mało zajmował się pracą li
tę»acką. Objął bowiem w redakcji sekretariat, w za
stępstwie chorego kolegi i miał teraz l'oboty powyżej 
us'zu .. Naczelny redaktor, pan ]\'laciaszek, uWażał za 
swój obowiązekredal, torski spędzać \'" redakcji d nie i 
noce i miał za złe swym podwładnym, jeżeli go w tym 
nie naśladowali. Przychodził do redakcji już o ósmej 
r.ano i spnl\YClzCl ł. czy \Y!"7.~·:"cy \,"spó 1])1'8 CO\\'n irv są 

obecui. Obiad zajll~V\\ al mu n ~,~ .. j I~ '-'~ g .... ~L ~:lC, l',~ JSU. 



Czyżby. morderca .Skwlerawski zW.ariował ł z drugiej zaś strony truano powTe
dzieć czy ten stan psychiczny minie. 

Na skutek takiej. .<?pin!.i S~d Apeia
cyjny na wniosek prokuratora zarzą
dził przekazanie Skwierawskiego na 
6-tygoclniową. obserwację psychia
tryczną do szpital.a .w Grodzisku !'I la
zowieckim. 

. \V a l' s z a wa (Tel wł.) \V rozpa
trywanej w Sądzie Apelacyjnym \V 

"Warszawie sprawie \\'lad.r ~ ława 
Skwiel'a \\'skiego, mordercy szofera 
Szlendaka, zaszedł z.asadnicz)' zwrot. 
Morderca, skazany na śmierć prze1: 
Sąd Okręgo\\"r, doznał niezwykle sIl
nego wstrząsu nCl"\\"o\\'ego, na skutek 
czego usiłował popełnić samobójst\\io 
w Ubikacji więziennej. Uratowany VII 

porę przekazany został . L10 szpitala 
więziennego, gdzie na oddziale psy
chiah yczllym pozostawał pod obsel
wacją. 

Na. rozprawie apelacyjnej zachowa
nie mordercy uległo zupelnej zmiame. 
Podczas gdy w ' ądzie Okręgowym był 
on płaczliwy i blagał o litość tlumłl
cząc się ,,!'iłą fatalną", która popycha
ła go na drogę zbrodni, w Są.dzie Ape . . 
lacyjnym zacho\"y\"ał się apatyczl1J€, 
nie Odpowiadając na pytania. \Vpa
trzony w jedclI punkt, szeptał jakieś 
niellosłyszalne słowa. Próby porozl.t
micnia się z oskarżoym. cz)'nione 
przez ·przewodniczą.cego, nie dały żad
nego \,,)"n iku. 

Na skutek .tego są.d zdecydował Się 
",.ez\yać lekarzy psychiatrów prof. Łu· 
l1Jewskiego i dr l\Ialinowsl{jego, aby 
stwierdzili czy ma się tu do cZ~'nienja 
z symulantem czy też anormalnyni. 
Również postanowił zbadać jako 
św.iadków kierownika oddziału PS}. 
cluatrycznego w więzieniu mokoto'" -
skim dr·a Baczrńskiego, jak i starsze
go strażnika Jakubo\\·skiego. 

Badany dr BaczYllski OŚwiadczył, 
że Sk"' iera\\"ski cierpi na pSYChozę re
aktywnę. i nie podejrąwa go, .aby ją 
symulował. Jeśli chodzi o zamach, 
to ten miał istotnie na celu pozbaWI\.,
nie się ż~' cia, a nie efekt. Świadek Ja
kubo\\"ski, który uratował życie zbrod
niarzowi, zeznał, że kiedy po tym wy- 
padku zamknął kwicl'awskiego w ceii 
z kilku więiniami, prosił on o przenie
sienie go do separatki, skarżąc się, że 
tow.arzystwo mu ciąży. 

kle silna reakcja afektywna, wykra
czają.ca poza zwykle normy. Z uwagi 
na stan psychiczny ,nie można by wy
konać wyroku śmierci na zbrodni.arzl.t, 

Samoloty spółdzielcó'.w: 
Staszic, Wawrzyniak i Słewczvk 

poświęcono u:c~oraj w stolicy 
'W a. r s z a w a. (Tel. wł.) \V nie- dzielczość składa ofiary na rzecz sił 

dzielę, jako w dzień święta "Dnia spół- zbrojnych Polski, zapewnił, że w każ
dzielczości" odbyło się' na polu moko- dej chwili spółdzielczość jest gotowa 
towskim uroczyste poświęcenie eska- oddać do dyspozycji P!lllstwa swe siły 
dry samolotów, ufundowanych ze gospodarcze i swą. organizację, gdyby 
składek spółd~ielni, ' należących do tego zaszła potrzeba. 
Związku Spółdzielni Rolniczych i Za- Samoloty przejął w imieniu LOPP 
robkowo-gospodarczych R. P. p. major Stunisław SkarzYllski w za-

Aktu poświęcenia dokonał kapelan stępstwie nieobecnego gen. Berbeckie-
L. O. P. P., ks. Edmund Paszkowski. go. 
Przekazania samolotów dokonał pre- Samoloty ochrzczono ImIOnami 
zes rady głównej Związku Spółdzielni h'zech pionierów polskiej spółdzielczo
Rolniczych i Zar.-gosp, dr \Vłodzimierz ści: Staszic, Wawrzyniak i Stefczyk. 
Seidlitz. który w swym przemówieniu Są. one przeznaczQne dla szkoły piJo· 
zaznaczył, że nie po raz pierwszy spół. tów w Lublinie. ' . 

• 

Dużv wzrost głosów polskich 
we u'c~orajs~ych u:ybO)'tW/ł y-mł-" 'łłych na St. Cies~yll.skim, 

1\1or. Ostrawa. (PAT). W nie- Nawsie - Polacr'lO mand.10m 
dzielnych wyborach . gminnych w 11 gł., Czesi 9 mann, 41)'2 gl.. komuniści 
gminach powiatu czesko-cieszYllsloe- 1 mand., 83 gl. 
go i frysztackiego, oraz w jednej gm;- Prowizon'czne wyniki "Z czeskiego 
nie powiatu frydeckiego Polacy wystu Cieszyna wykazują. 4 polskie manda
wili własne listy. ty, 4 mandaty listy polskiej tzw. ślą· 

Już na podstawie pierwszych wyni· zakowców. 1~ mandatów niemieckich, 
ków wyborów stwierdzić można nie· oraz Czesi i Zrdzl14 mandatów. 
wątpli\~y sukces, jaki odniosły list·! Ogólllle zanotować trzeba nie\V~t
polskie, mimo nieb~'wałego nacisku i pliwą klQskę komunistów, z tym za
terroru, stosowanego przez czeskich a- strzeżeniem, że głosy komunistyczne w 
git.atorów. dziewięćdziesięciu kilku procent.ach 

Ogólnie, we wszystkiCh niemal gmi- poszly na listy czeskie. 
nach, z których znane są. dotychcza~ \Vybol'y odbyły się, jak zresztą i w 

roza 1rontem otrzymuje 51'('01'111' meaal 
Gdy powstaj e \V Warszawie Komitet Ob~
watelski Pomocy Bezrobotnym. obejmUje 
kierownictwo ol'ganiza'cji tanich i bez
platnych ja clloclajni. Byla również j~d
ną z założyciel('l< 11iędzystowarzy.szem~
\Vego Komitetu Pomocy dla InteligenCJI, 
od szeregu zaś lat aż do zgonu przewod
niczącą t('go komitetu, organizatorką i 
lderowniczką tanich restauracyj dla inte
ligencji, ki Ikanaście zaś lat jadlodajrti 
studenckiej. 

Zgon śp. Marii Nowodworskiej odczu
ją przeważnie ci, którym tak skutecznie 
niosła pomoc w niedoli. 

~jazd delegatów włókniarzy 
zgrupowanych w "Pracy 

Polskiej" 
Ł ó d ź, 12. 6. - W niedzielę pn;ed 

południem obradow.ał w Łoqzi z"jazd. 
delog.atów Zarządu Glównego :Włóknia
rzy związku zawodowego "Pr,aca PoI
ska". 

Obrady zjazdu zost.ały poprzedzone 
uroczystą. mszą Ś\v., odprawioną w 
kościele Matki Boskiej Zwycięskiej o 
godz. 9 rano. 

Na posiedzeniu tym uch.walono sze
reg rezolucyj niezwykle doniosłych dla 
zawodowego ruchu robotniczego. 

Po poludniu w tym samym lokalu 
odbył się roczny zjazd Ra,dy Okr.ęgo
wej Związku Zawodowego "J>raca Pol
ska", któremu przewodniczył wicepre
zes zarządu ·centralnego.· p. Ch.aberski 
z \Varszawy. 

Po wygłoszeniu zasac1nicz~go refe
ratu przez wiceprezesa zarządu ' cen
tral nego, nastąpiły spra wozdąnja z·a
rządu okręgowego i wybór nQwych 
władz. Obrady przeciągnęły się do 
późnych godzin wieczornych~ . 

Na z.akol1.czenie powzięto szereg u
chwał odnosząc.ych się do aktualnych 
i palących zagadniel'J. robotniczych. 

Obszeme spr.a wozdanie jak i nie
zwykle doniosłe .rezolucje podamy w 
jednym z najbliższych numeró)v na-
szego pisma. . . 

s 

I{RONIKA ŁODZI \"ezwani p ychiattzy zbadali pod
czas przerwy w rozprawie Skwiera\'v
skiego i wydali o nim woją opinH;. 
Morderca nie odpowiadał na żadne py
tania, nie reagował też na ukłucia, 
tylko poddawał się reakcjom dotyko
wym. Twarz Skwierawskiego pokryta 
jest warstwą. łoju, co zdaniem biegłYCh 
należy do zjawi k niez,,"\'kJe rzadkich. 
Podczas badania sz·cptal'bą.dź mrucza. 
jakieś słowa, z których pro!. Lunie\'v
skiemu udało się uchwrcić jed~'nie na
ZW)' samolotów i różne wyrażeni<1 
techniczne. \\' kazuje to na to - ja.k 
pOdają biegli - że morderca ma świa
domość skierowaną na jeden tylko te
mat. \V cza. ie dokom'wania zbrodl11 
Skwiera",::>ki był oczywiście poczytal
ny, obecnie jego stan psychiczny 
jes t anormalny, cechuje go bowiem 
przede ". zrstkim zupełne zerwanie 
styczności z rzeczywistośCią i niezwy-

,>"ynikl, zanotO\\'ano znaczny wzro::t poprzedniej transzy, w warunkach zu- Dzień spÓłdzielczości, \V Lodzi i oko
głosów polskich i to w sumie 13 po:- pełnie nienoqllalnych. Zanotowano ~icy o(~by~ ir. doroczny dzieii spódzielczo
skich mandatów. Szczególnie zaslu- szereg nadużyć wyborczych ze strony ser.. UdZIał w . ',;,,1 człon-o 
guje na podkreślenie d\yukrotllY czynników czeskich, miQdzy innymi \\" I ko\\~~e \\" 
wzrost głosów polskich w czeskim Cie- Łomnej Dolnej czescy gajowi i naU"7 
szynie. ciele rozctaw.ali wyborcom asygn -

O godz, 18 znane były tymczasowe towar miejskicj spółdzielni" 
wyniki wyborów z następUjących kowie za cenę głosu na li 
gmin: Za listami czeskimi ag it 

Kar p ę t n a - Pol.acy 7 manela· wyraźnie żanda "-! 
tów i 132 głosy, Cze i 7 mand., 143 glo- plsm~m urz~c1u 
sy, komuniści 1 mandat, 26 gł. g? C:1C.szYl!a. 

L i b i c a - Polacy uzyskali 14 man- fI~l1IęZI;ą.. 
datów, 644 gł., Czegi - 9 mand. 421 gł , IS ~ _po 
komuniści 1 mand., 69 gł., henleinow-I IP cy 6 manel., 296 gł. 

T rz y c i e z - Polacy 7 mandató'" 
170 głosów, Czesi 8 mandatów, 187 

Ł o m n a. D o l n a Polacy 
mand., 299. gł., Czesi 7 mand., 194 gl. 

Deprawowali nielełnie dziewczęta 
K ,a t o w i c e (AJS). \V czerwcu niego po prośbie. Również często pl" 

1936 r. dwóch uczniów szkoly po- choclzHa !Crzykałówna do 39-letni, 
wszech. w Katowicach, Zbigniew Miel- Jerzego Dobrowolskiego, malarza 
carski i En'k Czepionka, znalazło w Załęża (Wojciechowskiego 56), 
zbożu na polach w pobliżu ką.pieliska Z uwagi na daleko posunięty J 

miejskiego na Buglowiźnie zwłoki ja- kład z\"łok, jak i wobec zatarcia pl' 
kiejś dziewczynki. Jak stwierdziła cz.as dalszych śladów nie można t 
policja, zachodził w tym wypadku z całą. ŚCIsłością ustalić w jaki spo 
fakt mordu seksualllego, którego ofia- zadano śmierć Krzykałównie, ani 
rą padła 13-letnia Zofia !{rzykałówna ustalić z całą ścisłością osobę SpN 
z Świętochłowic, córka biednych 1'0- cy tego mordu i dla tego w tym kier' 
dziców, mająCYCh 12-1'0 dzieci, utrzy- ku dochodzeń musiano ~awiesić. r 
muję.ca się z żebrani.ny. . tomiast wytoczono sprawę wszystk 

Przy okazji dochodzeń prowadzo- ujawnionym zboczellcom, mającym 
nych celem ustalenia osoby zwyrod- swe ofiary nie letnie dzieci. Po uja 
ni,a/ego zbrodniarza, wpadła policja nieniu sprawy Drozdowski przenit 
na trop istnienia grupy zwyrOdniałYCh się do Sosnowca, gdzie przyłapany 
mężczyzn, których ofiarami padały podobnych sprawkac'h został skazal 
niejetnie dzi.ewczynki. w wieku od 10 pTawomocnym wyrokiem na 6 mies 
do 14 lat. Dzieci biednych rodziców cy więzienia i karę tę odbywa. Ost. 
lub sieroty, puszczone samopas, był~r nio na skutek starań, wysłano go 
zwabiane przez z\-v)Todnialców, którzy obserwację do szpital.a dla umysło 
po dłuż zym oswajaniu przy pomocy chorych. Dochodzenia prokuratorsl 
cukierków, czekolady itp. poczęstun- zostały już zakończpne i pocill-gni<, 
ków . oraz pieniędzy deprawowali do odpowiedzialnoici sądowej Jerze 
dziewczQta, później zaś używali je ja- Drozdowskiego. Jerzego Dobrowolsk 
ko narzędzia do zwabiania dalszych I go, 45-letniego Józefa Ł. z Czelao 
ofiar. I 35-łetniego Augustyn.a H., kupca z L-

M i. takim zawodowym deprawa- ł~ż,a, 43-letniego Ambrozego z Chon 
torom dzieci okazał się b. profesor wa oraz 41-letniego Kac:pra G. z Ch 
gimnazjalny a naRtępnie . urzędnik rzowa. 
"Targów Katowickich", 41-letni Jerzy 'Vszyscy oni zasiądą na lawie , 
Drozclowski z Chorzowa (\Volności 37), skarżonych Sę.du Okręgowego w !{ato 
pochodzący zre~ztą z bardzo dobrej 1'0- wicach. Rozprawa toczyć się będziL 
dziny, ktÓry również wykorzystywał oczywiście przy drzwiach zamknię
Krzykałó",nę. zachodzącą. często do tych. 

P ta lDi .. i~. ('l WTd.n trl'odniowo), • odb~ ,.. .... entar.cb 1.19 •• Za reoumera odnoezenle do dOlDo odP01rieda.ia do~ata. N. poeataeh j 11 lietooou6w 

O d Ok mieelecznle 2.34 si. kwutaJnle 7.-. PoetIta Dnyjmnje .. m6wieni. tylko re OWO! a na 6 wydań t1lr.od:łiowo (bez pon'.<hi,łkowe,ol. - Pod opask" w Po~el 
11.- PAw mieeiec71nfe Nakład l czcionld: Drukam:a Polska. S~ólkl Akcyjna. Pomat\.. ew. Marcin t 1B. Reltop'.6w nle2l8m6wionycb ~akej. nil .wraca. 
W razie wypsdków SI>:>wodowlln1ch sil" "'1ł8Z4. D~!lk6d w w , 

ukh.dsi .. ,trajkćw itlI .. ",.d.,rnit 
ClOl11eft It11mer6w h 

• 



Aktor, I,tóry cierpi z • wIny May Wong . 
• ezyser "Có ką Szanghaju" 

Fritz Lang ooił dłu~szego czasu przebywa 
w Ameryce, gdzie zrealizował szereg pierw
szorzędnych fi ,lmów. Osta,tnio oglądaliśmy 
film pt. "Fury" (Jestem niewinny), którego 
bohaterką nyła Sylvia Sidney. 

Obecnie realizuje również film z tą sa· 
mą aktorką. Partnerem jej jest znakomi,ty 
a,klor George Raft. 

Lang, który reżyseruj!' ten film. je~t 
znany z tego, że męczy aktorów. Ka,żd~ 
najmniejsz,! scenę powtarza kilkakrotnie, 
oczywiścIe dla dobra filmu. 

Osta~nio opowiadają so·bie w Ho-lIywoo1ł, 
źe podczas realizacji filmu "Ten. którego 
ukochałam'> (taki tytuł nosi obra.z. w któ
rym ro·le główne kreują Sylvu Sidney 
i George Raft) zaszło następujące "nieporo. 
7umienie" międlZy Langiem a Raltem: na
kręca'no sceuy po.d'Czas deszczu. Akcja toczy 
się na ulicy w Nowym Jorku. Raf t, n06ił 
no'w!' ubranie, które podczas kilkakrotnych 
prób. przemoklo doszczętnie. Gdy La.ng 
wciąż powtarza! tą samą scenę, zniecier
pliwio,ny Raf t zaczął robić wymówkl reży. 
serowi. 

- Niech się pan nie denerwuje - po
wiedział LanI!; - realizm wymaga tego. 

- To sadyzm nie rea.lizm - odpo'wie
dział Raft. 

Zanosiło się na poważną kłótnię. le1lz 
oheeni zahgna,li nieporo~mmienie Raf t 
przystąpił do dalszych zdjęć. 

- lea:cze raz, pOlWtarzamy - zaKO 
mendero<wał Lallg i George Raf t jeszcze 
zupełnie mokry pl"Zys>tąpił z'nów do nagrania 
trudnej eeeny. 

Anna May Wong Jest Chinką, nroiłzi1a 
,ię jednak w Los Angelos, dokąd przed laty 
wyemigrowali jej rodzice. Młoda Chinrka 
uczęs'Zczała do szkół w San Francisco, i po 

Szwecja jest oiczyzną 

miedzianowłosej Zarah Leonder. Obdarzona pięlmym. mptalicmym 
/{losem artystlra ta, odkryta przez Niemców. killw filmamI zwróciła 

/ a się uwagę Amer)'lci i już zaangażowano ją do Hollywood. Zoba· 
'>ny ją wkrótce tV nowym filmie, nahręconym jeszcze w Niem· 

~I. "La liabanera", gdzie w)"slGPuje ja"o piGhność południowa. 

~wiazda" ekranów 
'n, YO([IlCl konIuIrentka Clcu'Y Bow. 

'l, I ię nagle. Podobnie było z Deauną DUl'bin, 
która po pierwszym filmie stała się ulubie-
"ą publiczn(}ści. 

Dlympe Bradna jest obecnie najbardziej 
~cującym talentem Ame.-yki. Dysponuje 
Jiękiem, który przed kilkunastu laty 

... .lwia! się w postaci Ma.ry· Pickford, przed 
11 laty w postaci Clary Bo'w. OIympe 
d,na zdobywa serca widzów. Bradna 
'uie gra główną rolę we filmie "Wyko. 
lCY" wraz z Gene Raymondem ILewisem 
e. 
est ona Francuzką z pocho·dzenia i do 

' ryki przybyła nieda·wno. Film" Wyko
l ~y". W którym wystąpi w głównej roli, 
tda ciekawy scenariusz i i piękną mu· 

Nowinki filmowe 
leszcze nigdy nie miala Shirley takiego 
odzenia jak we filmie "Słowiczek", 
,lórym partneruje jej Randolph Scott. 
rleyka jest następczynią Mary Pickford, 
ra w początkach swojej kariery uzyskała 
.ej właśnie roli wielki sukces na scenie 
tralnej. 

• 
Statystyka wykazała, ze najbardziej fil· 
"anym obecnie aktorem jest Ralph Louis 
Jhenso'n. Jak wiadomo, spod jego pióra 
.ł.ł powieść, na której podstawie sfilmo-

ukończeniu edukacji ro'Zpoczęła karierę arty. 
styczną. Występowała kolejno w róż!llych 
tea·trzykach, oraz jako statystka w niektó. 
rych filmach. Jej egzotyczna uroda zwróciła 
uwagę producentów filmowych i w końcu 
Anna May Wong została pasowana na 
"gwiazdę"· 

Os'1atnio zrealizowała ona film pt. "Cór. 
ka Szanghaju", który jest jednym znajlep. 
szych w je.j karierze. Film osnuto na tle 
masowego przemytu ludzi do Ameryki. Nie. 
zwykle realistycznie przedstawiono we fil· 
mie kulisy przemytu "żywego towaru" z ca· 
łego świata do Kalifornii, oraz nieubłaganą 
walkę, jaką prowadzi po.Jicja z tym nowo
czesnym handlem niewolnikami. 

B8Illdy przemytnicze dyspo'Dują świetnie 
To>zgałęzioną siecią orga,nizacyjną oraz wszel. 
kimi najhardziej nowGczesnymi, technicz'DY' 
mi środkami, od łodzi począwszy, do nowo· 
czesnych samolotów. Pomimo prześladowań 
policyjnych jeszcze obecnie przemyca się do 
Ameryki tysiące ludzi rocznie. Walka polio 
cji z bandytami jest świetnym teIJlatem do 
filmu. Wykorzystała ten temat wytwórnia 
"Paramount'" przy realizacji filmu "Córka 
Szanghaju". Partnerami Anny May Wong 
we filmie tym są: Charles Bickford i Larry 
Crabhe, mistrz pływacki ostatniej Olim. 
Diady. 

Dawno niewidziana na 
ekranach 

Dolores del Rio wystqpi we filmie "Sztmg. 
haj w ogniu". Film ma przedstawiać sceny; 

z obecnej wojny chińsko-japońskiej • 
Fot. Fox-Film 

wa·no najsensacYJD1eJszy dramat pt. "Dr Je
kyll i Mr. Hyde". Wytwórnia ,,20th Centu
ry.Fox" nakręciła obecni~ również według 
jer;o powieści dramat pt. "Porwanie" (Ki d
napped) z udziałem Freddie Bartholomew, 
Warnera Baxtera j Arlen Whelan. 

• 
Nie wszyscy wiedzą, ze wlaścicielem naj

większego koncernu kin w Holandii jest po
chodzący z Polski Tuszyński. Jak donoszą, 
jego na'i'większy kinoteatr w Amsterdamie 
nosi nazwę właściciela "Tuszyński". 

• 
5 000 dolarów to straszliwie mało, a jed. 

nak Loretta Younl;, Mariorie Weawer i Pau
\ine Moore - trzy ślepe' myszki - jak je 
do'wcipnie nazwa! autor filmu, zdobyły dla 
siebie mężów w filmie pod powyższym tytu
łem, pos łn~ując się tak "niewielką" sumą. 

-Za kGlumnę filmową odpowiada 
Ludomir Wachowiak w Po.znaniu. 

Koniec "ariery Sonii Ilenie -

, 

~~osil.y. wieści.z Ar,ne?'d po jej wypad!cu. Tymczasem do PoTsld naplywaiq nowe ,el 
filmy I ~ap~w,~dzl o Je~zcze dals:y.~h fIlmach dawnej mistr~y,,:i lyiwiarslriej. Jednym 
: tych "lmOłO test "Mq: 2: oblekałO. Scenę: tego filmu wldzamy na naszym zdjęciu. 

Fot. Fox·I"ilm 




